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zatriulllfują nad ignora.ncją i . wojną 
„Miesiąc walki o zakaz broni atomowej'; - rozpoczął ·się we Frc:-n~ji 
PARYŻ (PAP). - W pierwszym dniu „Miesiąca walki o zakaz broni ato· 

mowej" odbyła się w Paryżu konferencjd informacyjna z udziałem YVES 
FARGE'A, księdza BOULLlł!R, ci;łonka Biura Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Francuskie} J>arm Ko.nuoistyczneJ CASANOVA l szeregu innych 
osobistości. 

Farge w krótkich słowach nakre&lił 
przed ?.gromadzonymi plan akcji pro­
pagandowej, przypominając, iż odby­
wa się ona z inicjatywy Krajowej Ra 
dy Bojowników o Wolność i Pokój w 
myśl de:cyzji, powziętych w paźd7.if.r­
ńiku ub. roku w; lvry pod Paryżem I 

maz za aprobatą odbytego w Rzymie 
Kongresu światowego. 

„Naszym celeJll jest postawie­
nie deputowanych i radnych 
wszystkich zgromadzeń w sytua­
cji. w której będą, on\ musieli pu 
blicznie wypowiedzieć się w spra 

- Francuska Konfederacja Pracy 
piętnu.ie prowokacje wo1Jec Pols~fi 
PARYŻ (PAP) - Generalna Kon 

f ederacja Pracy opublikowala nastę­
pujący komunikat: 

„Biuro Konfederalne CGT wy-

Pakistan uznaje 

Chiny Ludowe 
LONDYN. (PAP). Jak donoszą 

z Karach;, rząd Pakistanu uznał 

raża swoje oburzenie wobec pro­
wokacji w stosunku do Polski, kt ó 
rych wyrazem był zamach na A m 
basadę RP w Paryżu. 

Biuro Konfederalne wzywa 
1\'SZystkie organbacje zw iązkowe 
do energicznego protestu przeciw­
ko niedopuszczalnej postawie rzą­
du francuskiego wobec demokra ­
t ycznej Polski" . 

Centralny Rząd Ch'ińskiej Repu· DALSZE PROTESTY PRZECIWKO 
bliki Ludowej. WYSIEDLANIOM POLAKóW 

Z FRANCJI 

wie tego problemu. Pragniemy 
zmusić rządy, by szanowały inte­
resy ludu" - oświadczył Farge. 

ZakH bomby ·- w wypadku, jem 
nasza akcja uwieńczona zostanie po· 
wodzeniem - będzie miał inne jesz­
cze sz;::zęśliwe skutki, gdyż uczeni bę 
dą mogli swobodnie dzielić się wyni· 
kami •swych badań i metodami. Rzą­
dy i p raso będą musiały zakończyć 
zimna wojnę i szentaż atomowy -
ciągnął Farge - stwierdzając, że za I 
kaz bomby atomo,wej powinien polep 
szyć l\.tmosferę stosunków międzyna­
rodowych, co z kolei skłoniłoby 5 
wielkich mocarstw do szukania ukła­
rlu, k tóry by był wstępem do pak tu 
pokoju. 

Ferdinand Vigne wyjaśnił, że prn­
wadzona na terenie Francji kampania 
w sprawie zakazu broni atomowej 
ma stanowić szeroko zakrojoną, akcji~ 
ludow\, skierowaną pod adresem 
wszystkich ciał ustawodawczych 1 
wszystkich ciał samorządowych. 

Odezwa Bojowników 
o Wolność i Pokój 

. pragniemy r by każdy czlo\viek, 
który będzie groził światu wojm~ 
atomową, był uważany za zbrod­
niarza wojennego. 

Apelujemy do wszystkich zgro 
ma.dzeń ustawodawczych i wszyst 
kich obranych zgromadzeń, by 
działały w tym kierunku, ażeby 
zatriumfował rozsądek. 

Czego wymaga rozsądek? 
- by ustał wyścig zbrojeń,, kłó 

ry pogrąża narody w nędzy i nisz 
czy wszelką nadzieję na. dobro-
b~, . 

- by ustala straszliwa grozba 
bombardowań atomowych, '. 

- by ustały wojny interwen­
cyjn6f prowadzone przeciw naro­
dom, 

- by ustały r e p r e s j e prze­
ciw zwolennikom pokoju, 

- by ustała wojna nerwów. 
Dziś, zjednoczeni w tej walce 

o zakaz bomby ato11,1owej i broni· 
ntasowego niszczenia, wiemy, iż 
zwycli:s two to będzie pierwszą 
oznaką przywrócenia zaufania 
mi,ęclzynarodowego, k tóre stano­
wi niezawodną drogę do rozbło­
jenia i pokoju„ 

W raz z Pasteurem stwierdza­
my: „Wiedza i pokój zatriumfuj:\ 
nad ignorancją i wojną". 

Przewodnic~ący Centralnego Rządu Chińskiej Republi ki Ludowej - t ow. 
Mao 'l'se-t ung - przybył do Moskwyna uroczystość 70 ro~znicy urodz!n 

· TowarZY'SZa Stalina. - Mao Tse-tung 1>rowadzi w Moskwie rokowania 
w s pr awie zacieśnienia współpracy gospodarczej Chin Ludowych ze Związ 

kiem Ra(· -:ieckim . ...................................................................... . 
życzenia noworoczne dla TPPR . 

od Tow. Przyjaźni Chińsko·Radzieckiej 
w ARSZA WA (PAP). - W odpowiedzi na przesłane noworoczn_e źycze· 

nia Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Rudzieckiei otrzymało następu)ącą de­
peszę: 

Towarzystwo Przyjażnl Polsko-Radzieckiej 
Warszawa 

Serdecznie dziękujemy za V>lasze pozdrowienia. Pozdrawiamy Was 
z Nowym Rokien_i i ~yczymy <;Ials7:yc~ sukcesó;v w. dziele pogłęb_i~hia 
przyjaźni ze Związkiem Radz12ck1m i we wspolneJ walce o pokOJ iH 
całym świecie. 

Prezes Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej 
(-) LIU-SZAO-TSI 

Sekretar z generalny 
(- ) CŻJEN-CZUN-JUI 

Dymisia rt!ądu · 

ateńskiego 
P ARYż (PAP) - W dalszym cią ­

gu napływają liczne protesty od de­
mokratycznych organizacji wychodź­
stwa polskiego we Francji przeciwko 
wysiedleniom polskich działaczy spo­
łecznych i nauczycieli. 

PARYŻ (PAP). - W związku z roz­
poczęciem „Miesiąca walki o zakaz 
broni atomowej" Bojownicy o Wol­
ność i Pokój opublikowali następuj4-
cy komunikat, pod którym widnieją 
podpisy najwybitniejszych postępo­
wych przedstawicieli francuskiego ży 
cia kulturalnego, naukowego I poli­
tycznego: Tylko bezlitosna walka 

LONDY,\IJ'. (PAP). Agencj11 Reu ­
tera donosi z Aten, iż rząd grecki 
z premierem Dibmedesem na cze­
le podał l'!lę do t!.yrtilsji. Jedrtbcze· 
śnie podaf się d o dymisji dow ódca 
naczelny armii greckiej gen. Pa· 
pagos. Kulisy dy misji n '.e są chwi· 
leiwo jeszcze znane. 

Protesty t e podkr·e.~-lają, że krzyw 
dzitce za l'zątlzenia rządu francuskill­
!?O nie zdołają osłabić przyjafoi poi­
sko-francuskiej orai że l'Odzice polscy 
we F rancji nigdy nie pozwolą, źeby 
dzieci ich były pozba" done nauki ję­
zyka ojczystego. • · 

„W imię ludzkości i prawa do 
życia pragniemy, by nasz parla­
ment wypow'łedzlał się za wyje­
ciem spod prawa bomby a tomo­
we j, 

pragniemy, by Narody Zjedno­
czone nakazały natychmiastowe 
zniszt:zenle zaµa sów bomby a~o­
mowej, 

przecliWlto podżeqaczom wojennqnt 
może uratować ludzT<ość ()d nowych be zgra n i cz ny c h cierpień 
Naoczny świadek o stosowaniu prze~ Japończyków broni bakteriologicznej 

choroby zakaźnej. Wkrótce po tym 
wy.buchł:t prawdziwa epidemia. 

Koni eremia i~raitów rutbn· 1wiij1kow210 w: lon~nle 
WIEDEŃ (PAP). - W dzienniKu 

„Der Aoiiend" uk:izał ·się lis t. wybi ­
tnego łekarn .wiecieńskicgo. Kenta, 
ktery przeż długi czas· przebywał w 
Chinach w charakterze lekarza 
UNRRA i Czen<;on ego Krzyża. K ent 
ł!ył naocznym świadkiem stosowa.­
nia przez Japończyków broni ba.kie 
riologicznej w ich walce przeciwko 
narodowi chińskieinu. 

Dżum~ . ' . ' w wacie i w ryżu 
Byłem wówczas - pisze dr. Kent 

- ·kierownikiem ' Czerwonego Krt.y ­
ża w prowincji~ w k tóre j leży miasto 
Czende. W cMsie sekcji zwłok 

stwlerclziliśmy, że przyczyną, śmierci 
była DŻUMA. W niedługim czasie 
11otem wybuchł pomór n a szczury. 

Prasa radziecka o żółtej „Międzynarodówce Związkowej" 
MOSKWA (PAP). - Dziennik I kontrolę wp.r:o,szony.ch n a konferen- „Trud" stwierd:Za następnie, że Ch k 

.,TRUD", analizując wyniki odbytej cję poszczególnych przywódców rozbijackiej „MiędzynaTodówce" trti 11 • O?ytatywna" Q cja 
w Londynie konferencji „Nowej związkowych z posiadłości kolonia]- dno będzie wmówić roboh1ikom, że japonskiego 
Międzynarodówki Związkowej'• - nych dm,pe1,ium brytyjskiego - prze organizacja ta broni ich inteJ'.esów. • 
charakteryzuje jej uczes tników jako mówienia ich zabrz.ffiiały jak akt [)eakinowie 1 Greenow:ie _ kon- POŚClQOWCa 
~biorowisko zdrajców ruchu związ- oskarżenia przeciw.ko imperialistom kluduje „Trud" _ usiłując pod- Dr. Kent opowiada, że pewnego 

Dosrzliśmy do wniosku. że między 
szerzeniem się epid!:!mii a japoń­
skim nru.otem powietrznym istnieje 
jakiś związek. Nie można było zna­
leźć innego wytłumaczenia epide­
miologiC!l:nego. W.vszło na. jaw; ze .Ja ­
pończycy umieścili zarażone dżumą 
pchły w pakiecikach waty. P od mi­
kroskopem zauważyliśm~' również 
zarazki dżumy na zrzuconych z sa­
molo~u ziarnkach ryżu. 

kowego · anglo - amerykańskim i ich agen- nieść akcje swego „przedsięl:>:·or- grudniowego poranka w roku 1941 
W ciągu wielu miesiGCY - pisze turom w zwiiązkach zawo<lowych. stwa", po.śpiesznie zakomu111i1kowa1i, zauważył pościgowiec japoński, k1:6 

a:it~r artykułu - ;prawicow~ - so- Te głosy 0S1Zukanych przedstawi- że nowa „Międzynarodówka" rozpo- ry krążył na.cl niebl'onionym mia­
C.Jahs.tyc:zne slul?usy mono.pali ame- cieli krajów k oloniialnych - pod- rządza już poważną sumą dolarów i stem Czende, ośrodkiem„ handlu ry­
ryk~nsk.ich kl~ciJy tę rozbi1acką or- kreśla „Trud" - wywołały wście- fun·tów szterl:ingów. W organizacji żem w Chinach środkowych. Z niP.­
garnzac.JG· Pierwszyi::i bczspo_rn)'.~ klość angielskich biu rokratów zwJąz tej Z:n!ijdą się oczywiście dolary i znacznej wysokości sa•nolot zrzudł 
rezultatem l~onferenc.Jl lond;i:nskteJ kowych. Jeden z nich - Koppock funty i zyskowne funkcje w adrni- małe pakieciki waty i ziarnka ryżu. 
było całkowite _zdemaskowani~ się wygłosił histeryczne przemówienie, nistracji pia.nu Mat"shalla, - nie bę- Początkowo nikt nie zwrócH na to 
je~ o~gal!izat1>row - _ r~kcy~nych w którym zażądał za.przestania kry- dzie w niej tylko jednego: zaufania i'Zczególnej uwagi. Jednakże po pe­
p~zyw~clcow . a.me_rykanskich 1 an· tyki brytyjsikiej . pol1tyki kolonial:- i popa-rcia Ze strony międzynarodo- wnym czasie kilku mieszkańców 
g1elsk1ch zwią,zkow zawodowych, nej wcj klasy robotniczej. miasta zmarło na skutek cif'.żkiej 
którzy wystąipili w ;roli agentów rzą --·- -------------- - - --------------------------­dów dmperialistycznych, a przede 

Dzięki niezwłocznem!.l zastosowa­
nin odpowiednich środków walki z 
epidemią - wprow:id~eniu kwaran 
t anny i niszczeniu· szczurów - zdo­
łaliśmy - pisze dalej dr. Kent · -
zapobiec szerzeniu się epidemii i u­
ratowac część chor.1ch. .Jednakże 
tałkowicie zHk'Mi.dować . epidemię 
zdołaliśmy dopiero po dwóch latach, 
gdy w czasie ,~;alk · miasto zostało 
spalone. 

wszystkim mo.nopolistyc.znych 
kół rządzących Stanów . Zjednoczo-
nych. , 

K9n!e•rencja raz jeszcze dowiodła, 
że tzw. „Nowa Międzynarodówk<i 
Związkowa" pomyśla,na jest Jako 
pomocniczy organ monopoli amery­
kańsldch, usiłujących uratować ka­
pitalizm drogą oszukiwania robotni­
ków_, dalszego ograbiania narodl1w,' 
drogą, przygot-Owań w ojennych. 

Z trybuny konferencji iondyń­
g,kiej - podkreśla autor - płynął 
potok oszc1,erstw przeciwko zw·jąz­
kowi Radz.ieokiemu, krajom demo­
kracji ludowej i nowym demokra­
tycrznym Chinom, Nie należało oc:z.e­
ki;.vać niczego innego, jeś1i w kon­
:ferenc.ii biorą udzia·ł osław1ieni' 
zdrajcy ruchu zwiążkowego . 

W galszym ciągu artyikulu „Trud" 
s.twietdza, że nie bacząc na ścisłą 

Komunikat 
Wydział Propagandy Kultury i 

Oświaty KŁ PZPR zawiadamia, ze 
konferencj a. teoretyczna na tema t 
„Naul•a. marksizmu - leninizmu o 
państwie" wyznac.zona na. dzień 6.1. 
1950 r. o godz. 10, zosta je PRZEŁO­
ŻONA NA DZIEŃ 15.I. 1950 r . go· 
dzina. 10. 
P·orzą.dek dzienny konferencji 

oraz miejsce konferencji pozostaje 
bez· zmian. 

Wszyscy zaproszeni towarzysze 
obowiązani są do punktua.lnego 
1rzybycia w wyznaczonym nowym 
termi'lie. 

IWMITET ŁODZKI 
Polskiej Zjednoczonej 

P artii R obqiniczej, 

Wyniki zobowiqza·ń ·podjętych dla uczczenia 

70 ·rocznicy ·urodzin towarzysza Stalina 
PRACE JUNAK'.Ow „SP" · odbudowie i budowie ·licznych· świet PRODUKCJ E WARTOSCI P~oces . 

WARSZAWA (PAP). - Komenda lic i b9<is.k &portowych. 2s l\ULIONOW ZŁ. DĄŁA HUT.A W Chabarowsku 
Główna „SP" podsumowała wyniki OSTROWIE ' 

SZTANDAR PRZECHODNI " c' prac, wykonywanych przez mJo- d ' k ' ł 
dzież w ramach podjętych zobowią- ZAKŁADOW PRZEM. KIELCE (PAP). - Załoga h>.ity Z emaS OWa · 
zań dla uczczenia 70 roczrucy uro- METALOWEGO IM. STALINA ,,Ostrowiec" wypełniła z nadwyżką zbro. dniar~y 
dzin Generalissimusa Stalina. POZNAŃ (PAP). - W Zakładach podjęte zobowiązania ~a cześć J Ózc- . . . 

Junacy 51 brygady wydobyli po- Przemysłu Metalowego im. J ózefa fa Stalina, dając produkcję wartości Dr. Kent podkresra, ze mezwłocz-
na<l plan 132 t ys. ton węgla. Stali111a w Pozna!lliu odbyła się uro- 28 milio.nów zł. Robotnicy n:ie po- nie zawiadomił odpowi.;dt«ie ,~;ladze 

w wO.jewództWie wrocławski~ i ozystość · wręczenia z.wycięskiemu pr.zestaH na osiągniętych sukcesach. w Ch inach i w Anglii ,, ~a.rinircvń-
d - k:i . ._ "d 11 k ł oddziałowi puch,arn i sztandaru pr.ze W dalsrz:ym ciągu roz:v.r.ijają współ- " . . _ „... . ', . ~ _ 

g ans m JUn8fY wyuu owa 0 0 0 chodnie.go, 11:dobytego w IV etapie_ 11:awodni·otwo i rac.1'onalizatorstwo.1 ··kich ak tach Japon..:~--Jłtr.w. J enn<iJ, -20 km nowych linH elektry~nych i 
ws:półziawodnictwa mięchzyfabryc.z- 1 Obećnie do ws1>ólzawodnictwa pra - ze ku nie:r.miernemu )e~o zddwieniu radiofoniomych. pomagadąc przy za 

kładaniu radiowęztów we ws>iacll, ne?o. . . cy przystąpiia cała załoga huty: nikt nie zwrócił· na to uwagi. Rządy 
Junacy z !Poszczególnych wcje­

wództw naprawili drogi gminne o 
łącznej clługośći., 50 km, pomagali 
przy odbud&wie 6 mostów oraz i:·rzy 

Pólmilionoyty nakład 

·dziel Stalina 
w języku słowackim 

PRAG{\. (PAP). Jak donos i a.gen 
cja CTK, Komitet Centralny Ko· 
munistycznej Partii Słowacji po­
stam)\vił wydać dzie}a Stalina w 
języku słowack;m. Pierwszy tom 
dzieł S talina ukazał się' już w n a­
kład7.i!e, 500 tys. egzemplar:r.v. 

CzołaWi · działacze pols'kiel służby .:zdrowia 
z wizytą w bratnim Związku Radzieckim· 

Na ofic ja lne zaproszenie minii!tra I Związku Rad:..'. kim. Nie można ]JO· I współpracy z radziecką służbą zdro­
zdrowia ZSRR, prof. dr E. ·sMlRNO- równywać tej wizyty z podobnymi ua win, stworzenie odpowiednich warun 
'VA, udała się do Mo3kwy w rln iu 4 pozór odwiedzinami w którynlirnl·.vici;: ków wymiany pracowników naui<J­
stycznia 1950 delegacja przedstawi- innym kraju, są to bowiem jakby cd- wych, studentów, a także mater[a!ó1v 
cieli Ministerstwa Zdrowia, polskiej wiedziny w nowej epoce. Daiegaei naukowych, urządzeń i zasobów, za­
nauki . lekarskiej i służby zdrowia. przyjeżdżają do kra ju socjalizmu, by pewnienie polskiej służbie zdro1via 

Stojący na c:r.rle delegacji w:cemi- poznać zasadniczo różne cechy służ- trwałej i systematycznej pomocy, 
nister dr JERZY SZTACH ELSKI by zdrowia w państwie, gdzie lud której Związek Radziecki tak ef ek­
oświadczył, że wyjazd ten ma szcze- s pokojnie i od dawna zbiera owoce tywnie już nam udziela w bnych 
gólnie duże znaczenie, gdyż jest to swego zwycięstwa. I dziedzinach. 
pierwsza wizyta czołowych działaczy Na?_zwycza~ ważny?u za.danie~~ de: . Pobyt delegacji w Związku Rad::iec 
naszej służby zdr1>wia w bratnim leg;ac11 będzie 11aw1ązame thzszeJ km1 potrwa około 2 tYJ?odni. 

nie napiętoowaly lak brutalN!go 
pogwałcenia mi·~<l'!ynaroclowego pra 
wa. Jest przc:>to rzeczą tym donio­
ślejszą - stwierdrn dr. Kent ·że 

niedawny proces w ('frabaro\'I sku 
zdemaskował winowajców tych 
zbrodni · i potwierdlił słuszność 

moich wnfosków. Zbrodniarzy ocze­
kuje obecnie zasłużona kar a. 

W konkluzji dr. Kent stwierdza: 
„Wszyscy przyjaciele pokoju powin­
n i jednak uświadomić sobie, że woj­
na bakteriolo~iczna możliwa. j~t 

l'ównież w przyszłmfoi. Jedynie bez· 
litosna walka prz1!ciwko podżega­

czom wojennym może uratować 
ludzkość od nowych bezgranicznych 
<:ierpień". 

·Olbrzymie 
- perspektywy rozwojowe 
Chin Ludowych 
PE KIN - W związku z otwarciem 

ruchu kolejowego na odcinku Pekin 
...:... Kanton, agencja Sinhua p:idaje, 
że · s~1kcesy kolejnicbva chińskiego 
pozwalają przypuszczać, iź przemysł 

i rolnictwo Chin Ludowych rozwijać 

się będzie w n iezwykle szybkim tem· 
pie. R!!ny · zadane. wojną będą zale­
czone w ciągu 3 do 5 lat. Rolnictwo 
i przemysł dźwigną się w ciągu 7 do 
10 lat na olbrzymie wyŻ!'ny. 

... Rea.J~z,acja 

stalłnows~iego planu 
przeobrażenia przyrody w ZSRR 

MOSKWA: ' - Stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody w ZSRR 
przewiduje rozszerzenie w roku ](~50 
sieci stacJi naukowo-badawczych, k1ó 
re kierować będą pracami priy sa­
dzenin leśnych pasów ochr onnych 
oraz przy budowie rezerwatów wod­
nych. 

W stepowych rejonach radzieckiego 
kraju powstanie 111 nowych stacji. 
Większość z nich dysponuje już obe~­
nie specjalnymi trakto1·ami, kulty­
watorami i maszynami, usprawnia­
jącymi pracę przy sadzeniu pasów 
ochronnych. 

W roku 1949, przy !PQmocy t ego ro­
dzaju stacji, kołchozy stepowych re­
jonów ZSRR zasadziły leśne pasy o­
chronne na przestrzeni 500.000 ha i 
zbudowały. dziesiątki tysięcy r ezer­
watów wodnych i stawów. 
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Ideologiczne wzmocnienie 
to podniesienie 

Parti'i 
-

Wkraczamy w okres realizą.· 
. cji planu &·letniego, Obok 

~1elkich ~ysiłków produk cyjnych, 
mwe.stycyJnych ~ fina.nsowvch re 
al,iza~j~ planu 6-letniego Wyn;a,ga 
r owm ez od nas wzmożenia ideolo 
gic-mej walki o podniesienie świa­
domości klas y robotnicuj i mas lu 
dowych. 

Pod.nosie poziom ideolopczny 
robo.tnika, chłopa i pracuJącego 
inteligenta, doprowadzić do ich 
świad-0mości przyczyny trudności 
i przeszkód, na które napotykamy 
w pochodzie do socjalizmu oraz 
drogi ich przezwyciężenia - zna 
czy w praktyce nie tylko zmniej· 
szać t e trudności, a.Ie również po· 
mnażać i uaktywniać nowe siły 
świata prac:y do walki o sooja­
lizm. 

świadomości Illas· pracujących 
wysiłku organizacyjnego, ale też 
ułatwi ona znacznie wielu towa· 
rzyszom pracę szkoleniową. Drogą 
korespondencji, otrzymają słucha 
cze tego kursu niezbęd~ materia 
ły szkoleniowe, k-0J1Sultacje oce· 
ny itd. Pr.ogram szkoleni~ ko· 
respondencyjnego oblii:zony jest 
na trzy lata; 
6 - p~leca włączenie wykła ~ 

dowcow, jpropagandystów li. 

koll$ultantów do sieci sa.mokształ 
cenia, by w ten sposób. umożliwić 
samej kadrze szkoleniowej podnie 
sienie 'jej teoretycznego poziomu; 

'Z - poleca wykorzystanie ra· 
dlia celem oprac.owania ,cy· 

klu audycji radiowych, zawiera· 
jących konsultacje dla wykładow 
ców i pro:pagandystów; 
S - zobowiązuje w ydawnic· 

chłopi i pracownicy umysłowiil) o· trudności na drodze do socjalizmu. 
r az n a konieczność przestrzegania Akcja .s:tmolen.iowa, ogromna 
stażu party jnego słuchaczy (wyma praca Partii skierowana ku pod· 
gany jest trzyletni staż dla towa niesieniu poziomu świadomości jej 
rzyszy, • kształcących się ~a in· członków, całej klasy robotniczej 
stru~torow KP, KM, KD 1 dwu· i mas ludowych w Polsce, jest jed 
letni -:- dla towarzyszy, kształcą n ym z przejawów troski Partii 6 

cy ch ~ę n~ sekretarzy J?Ods.~awo· ~ntelel,tualny i mora.lny poziom 
w~ch . 1 gminnych organ1zac11 par 

1 

Jej członka, 0 jego przodująca 

ty3nych)., . rolę w społecri:eństwie, o jego go: 
Cały ten szeroki wachlarz no- towoś' • d 1 „ d • · •• 

wych form organizacyjnych i no· . . ~ ~z o nosc o poswięce~ w 
wych instytucji szkolenia pa.rtvi· I ~ię 0 ra całego ludu pracuiące 
nego zrod zony n a grun cie uchwał "' · • . . .. 
III Plenu m KC d B iura Orcr:miza- , Nie ma na sw1ede takich partn, 
cy jnego, prowadzi do lik~dncji oprócz . partii k!>munistycznych j 

szkodliwych resztek gomułko· ro:t>otm~z?c~, ktoreby z !aką siłą, 
wszczyzny na odcinku szkolcnio· ofiarnosc1ą i konsekwenc1ą walczy 
wym: do przezwyciężenia dotych ły o . podniesienie świa~o~o~ci 
czasowej żywiołowości w samej pm .człowieka pr~c.y, o. podru~s!enie 
cy szkoleniowej, w doborze wy· Jego a~ty.~osc1 pohtyczn~J 1 '>PO 
kładowców i słuchaczy; prowadzi !eczne;i,, ~to~eby_ \VS'J:ys.tJ?e swo· 
do podnliesien.ia pozfumu i deolo· łe n adzie3e i n.a3s7:czytn1e1sze swo 
gjcznego kadr partyjnych, przez Je ~el.e wy?'wol~nc.ze bu~'!wały 
Żywsze niż dotychczas przenosze· własru~ . n~ Jego sw~a~mnosc1, ::;k· 
nie na nasz grunt bogatych do· t ywnosei 1 moralnosc1. 

I stnieje u nas w Pai~tii, wśród 
p ewnej części t owarzyszy prak ty 
ków i dz!ałaczy gospodarczycb n1ie 
doceniame roli wychowania ideo· 
logicznego w p r acy powszedniej 
tyc1ie uczy nas jednak, że im bar­
d ziej i deologicz:tlłile uodporniony 
jest członek Pa~tii n a nacisk rpra· 
Wiicowych, n a cjonalisty cznych, 
socjal - dem okratycznych , tu.tow · 
skich, kleryk alnych i inny ch wr o 
gich poglądów i teorii - tym ła· 
twiej pokonuje on rozmaite wa ­
hania wewnętrzne, ·z tym więk­
szym uporem i zapałem potrafi 
on sam walczyć o zadania Partii 
i mobilizować innych do tej wal· 
ki.. Wzmocnienie kośćca i deolo· 
gicznego członków Partii, to dro· 
ga do podniie~enia świadomości 

two „Książka i Wiedza" do 
zorganizowania Biblioteki Szkole 
nia Partyjnego oraz prasę partyj 
ną - do systematycznego naświe 
tlania zagadnień s-zkoleniowycb. 

I w r eszcie Biuro Organizacyjne 
poleca wszystkii.m towarzysz.om, 
wszystkim szkołom i kursom, by 
w pracy szkoleniowej oparły się o 
pomoc k-0nsultacyjną powstającej 
w kraju sieci Gabinetów Partyj· 
nych. 

świadczeń rad~iecki<:h w dziedzi· Jerzy Nawrot 
nie szkoleniowej; prowadzi do or· ----~--------------------------------------------

ganicznego ~espolenia p racy szko E k t '' k 
leniowej z ogólną pracą partyjną, '' . ~ p o r r y z y ~ u z USA 
którą kierować w inni t ak jak ca- 13' 131' 
łością or ganizacji, pierwsi sekret a. n1·e uratu'1·e gospodarki· amerykan·· sk1·e·· 

B iuro Organizacyjne KC z>vraca 
jednocześn.ie uwagę na ltoniecznośc 
wzmocnienia trzonu proletariac· 

kiego w szk-0łach wojewódzkich 
(dwie trzecie słuchaczy stanowić 
w.inni r obotnicy, jedną trzecią -

rz-e komitetów woje"1ódzkich, miej 
skich, dzielnicowvch, ns>m,'(iat o· p d 

eh 
. • .-- •• rasa rad:z;iecka zamieszcza. ane, stów. 0 1•gan finansjery am.1rykań· ści Stanów ZJ.ednoczon"ch i Euron.y 

wy , O'm•nnych '1 zakładolvvcI1·, ' · d t l · · k " ...... 11 S J , "' .,. .. ..,. „" S\Vla czące o s a ym pogarszam u inę s iej „ n a t reet ournal" J>isze z Zachodniej jest wyścig zbrojeń. 
prowadzi wr eszcie · sz-erok"' masę sytt1acJ'; go -podar·czeJ· k"aJ'o'm kapi't~ - bez a 1°cz y11 y ·z M . • :s • " ~ gr n n 1 c m mem: „r urarz, Ka1>it alizm sam dowiódł, że ska · 
członków Partii do zr ozumienia listycznych i o pogłębiającej się pau- który widzi stojących u bram przed· 
doniosłej r oli, jaką broń fieolo- peryzacji mas pracujących tycn kra, siębiorstwa budowlttnego dwóch bez. zany jest na zagładę. Szczególn:ie wy-
giczna odgrywa w naszej walce jów. r obotnych, oczekujących na jego raziście wystąpiło t o na jaw w okr~ 
o socjalizm i w pokonywaniu Poważny kryzys gospodarczy miejsce, będzie kłaść więcej cegieł, sie ostat nich dziesięcioleci. Podczas 

pisze na łamach „P1·awdy" B. Leon~ łlie żądając przy tynt ani specjalnej gdy w ciągu minionych 20 lat Zwi.,. 

szerokich, bezparty jnych mas o· 11 'z·e·~cz"' z Z.S' n n 
t iew - lladciąga nieuchronnie, ogar· ząchęty, ani dodat kowej płacy". A k Rad · Płaszcza.cy się . n.rzed monopolist ami ze . ziecki zwiękizył 9-krotnie 

gółu pracujących. w~ " n.n 
Stąd ten niezmordowany wy- S k 

niają.c cały ś'via.t kapit alistyczny. " w iiaździerniku 1949 poziom produ'k-o przywódcy AFL „uspokajają" 1·obot- poziom swej produkcji przemysłowej, 
cji przemysłowej w Stanach Zjedno~ ników p~zepo\'ltiednią, że .w roku 1950 produkcja k1'a.jów kapitalistycznych 
czonych był o 22 proc. niższy, niż w bez~·o]>~cie w ~ta.nach ZJednoczony~h / Za~h~dn~ej ~uropy ~trzymywała się 
październiku 1948 roku. Sytuacja in- wzrosi,n.e 0 '!1°~nostkę - zaledwie mmeJ w1ęceJ na poziomie 192ll 1•oku, 
nych krajów kapitalistycznych pr zed- 0 1 milion osob. „Eksport" kryzysu ze Stanów Zjed 
stawia się jeszcze gorzej. Łączna licz świadczące 0 kry?,ysie zjawiska, n?czonych d~ E uropy .nie jest w sł.a· 
ba bezrobotnych w świecie kapitali- zwłaszcza - kurczenie się produk· n.ie uratowac gospodarki amerykań· 
stycznym wynosi już przeszło 40 mi· cji i masowe bezrobocie - występu, skiej.. Anali~ując· o~tatnie rozkazy 
lionów osób. ją we ws zystkich krajach świata ka- Harr1ma.ua ' Hoffmana, dotyczace 

siłek, który Partia 11<1.sza u cesy 
przejawia w dziedzinie rozszerze brygady Bogatienkowa 
nia i podnoszenia poziomu szkole „Izwiestia" za.mieściły in:formacje 

o sukcesach produkcyjnych brygady 
nia party jnego. Stąd równiez owa Bogatienkowa, sztancownika oddziału 
ciągła troska Partii o udoskona le kowalskiego Moskiewskiej Fabryki 

~~ :robotników, stosujących szybko­
sc1owe metody pr acy, wzrosła w cią­
gu roku przeszło pięciokrotnie. 

Ponad 1200 robot ników fabryki wy 
konało ze znaczną nadwyżką normy 
pięcioletnie. 

nie form organizacyjnych tego Samochodów im. Stalina. 
szkolenia. We współzawodnictwie socjalistycz 

Ostatn,ie, stycznio~ uchwały nym ku czci 70-lecia urodzin towarzy­
Biura Organizacyjnego KC PZPR sza Stalina - piszą „Izwiestia" -
wnoszą w te j d:ziiedzinrl.e następu· brygada Bogatienkowa. osi11gnęła no­
ją<:e nowe momenty: we sukcesy produkcyjne. 14 grudr.ia, 

. Rob~tnicy Stalingradu zobowiązują 
Slę dac w rb. produkcję o 25 procent 
l\VyrLs~ mż w roku ubiegłym. 

W kopalniach i hutach 

Statystyka powojenna świadczy, pit ailli.Stycme.go. Plan Mlll'Sballa de· „zjednocz~nia" gospodarki kra jów 
że zarówno w Stanach Zjednocz<>-- zorganizuje i r ujnuje gospodarkę eu· z~arshalhzowanych, jedna z norwe­
nych, jak w Anglii i we Francji u.. ropejską. Nie tylko bicz bezroboci:i. sk1ch gazet burżuaeyjnyCh stwier. 
dział mas p:racujących w dochodzie chłoszcze masy pracujące krajów ka- d~iła„ z.e kroki t e. ,,n\e' p~mogQ do u.-

z ,Zagłębia Donieckiego d001oszą, iż narodowym stale spada, pr"-Y jedno- pitalistycznych~ spędza im sen z po- nikmę;ia ":szy~tkich faz l wszystkicl1 
wkrotce po wykonaniu planu r oczne- czesnym zwiększaniu się udziału ka.- wiek · obniżanie stopy życiowej. We- skutkow wielkiego kryzysu go6podar-

ZSRR · 
pracując przy wykańczaniu półosi f Biuro Organizacyjne wysu· (w dyferencjale), bi·ygada, ustaliła, 

wa ambitny cel stopniow~o no~Y -,:e \9.-i:'d, W~-1z~y .1.240 e~tuk 
obję~ia wszystkich członków Partii (nornia wynosi 1>20 sztuk) . Brygada 
I kandydatów, tzn. bli sko półtora wykonuje systemat ycznie normę w 
milionowej a r mii lu dzi _ różny· 150 procentach. Minister przemysłu 
mi formami szkolenia p artyjnego; samochodowego i trak-torowego -

go przez zjednoczenie ,
1
Czystiakowan- pitalistów. dług danych instytutu ;;tatystyczne- czego" w żadnym kr11-ju, w tej li~ 

t racyt" pJ:zedt ertnirtowo wykonało J:>la. g o p1".tY Uniwersytecie Oksfordzltlni„ bie rów:nieź w 'Startach Zjednocz.,.,. 
ny roczne 6 zjednoczeń obwodu stali- Liczba bezrobotnych w stanie Ma.- tygodniowy koszt minimalnej ilości nych. • 
no•vski'ego·. _ ,,śn;0.;„;anant"acyt" ryland (Stany Zjednoczone) wynosi rt kuł' o7vum , • wy,_ . hęd 1 

' ' ....,..... L j · l OO t s1 'b D · ln' a . y ow UJ „ .. osc10 cu, niez • „„.„.„„ ...... _.„ •• „ ••.• --.,...... 
„Kujbyszewugol", „RutczenkoV1rugol"', uz Y ęł1y 0~0 ; z.te icom za· nych dla utrzymania pięcioosobow~j 

S. Akopow, wYraził Jl1)dziękowanie M k
. · chodnim tego stanu nadano nie<lawno „ a ieJewugol", „Krasnoarmiejsk- f' . 

1 
. kr . , ' " r odziny wynosił w roku 1936 - 23 

ugol" i ,,Gorłowskugol". o 1cJa me nazwę „o ęgu meszczęsc . 1. . . 9 , . 1n 49 Takim mianem obdarza się w Star szy mgi 1 pensow, a wiosną " r. 2 - postanawia skończyć z t ow. Bogatienkowowi i członkom jego 
nienormalnym stanem, k ie· brygady. 

dy sprawy szkoleniowe traktowa- Obecnie przygotowuje się do dru· 
ne były jako marginesowa. dzia- ku specjalną broszurę, poświęconą 
łalność instancji par tyjnej, Sprawy doświadczeniom pracy brygady. o . 
szkolenia zost aJ· ą odtąd włączone {lracowuje się również i1lan stworze-

Największy przyrost wydobycia wę- nach Zjednoczonych wszystkie miej- - 48 szylingów i 8 pensów, płace zaś 
gla w porównaniu z rokiem ubi.głym utrzymały się na tym samym pozio-
osią.gnęli górnicy. Gorłowki. soowośoi, w k.tór ych bezrob.oci~, ipr~0y mie. 

Dziesiątki tysięcy ton węgla na DO': brało „kata.strofalne rozmiar~ . 
czet 1950 r,. wydob~rli górnicy 55 pr~o. t~, .co t~ nazwa oznacz~ daJ~ n!lm Te same zjawiska. można również 
du 'ących ko alń k mbin tu St r . pOJ~c1e ~1zykla~ S~alhnarn, n~eWlel- zaobserwować i w innych krajach 

nia specjalnych szkół stachanow· 
do normalnych, miesięcznych pia sldch, które będą miały na celu po­
nów pracy każdej ins tancji par pularyzację doświadczeń Bogat ienko· 

ug~l". P 0 a " a m kle go os1~d~a gorm~zego, polozone~o zmarsh:illizowanych. 

W dnl
.tl 

96 
, d . , . . , d w odległosc1 zaledwie 150 km od sto· G b' . 1.t k . . 1. 

. - . gru ,~ia go~mcy .zJe no· licy USA _ \Vas zyngtonu, w rejo- ra iezcza po 1 y a imperia izmu 

ty jnej; wa. 
3 - zobowiązuje egzekutywy U robotników Stalingradu 
· Podstaw owych Organizacji Ze Sta<l.iingmdu do.noszą. że we 

do ustalenia jednego, stałego dnia w,spó!łzaworlnictw'ie o przedtcrrnino-

czen:a „}'ennmgol. -:- pierwsi w Za: I nie rzeki Potomak. ·Cała mę~ka lud· amerykańskiego jer,.'t jedną z przy. 
g'łębm l\.aragandyJsk~1 - wykonali t ność te•·o osiedla pozo~taje bez pm - czyn gwałtownego poga<rszania się 
roczny plan wydobycia węgla. Kopal. I c " sytuacji materialnej mas pracują· 
nie tego z,iednoc7:enia zaoszczędziły y. <·ych w kapitalis tycznych krajach 
w ciągu 11 miesięcy około milion!l Bezrobocie je t zjawiskiem nie· E uropy. Inną przyczyną stsłego 

w t ygodniu, w \którym członko· we wykonanie powojennej pięciolatki 
wie zakłado"fl<-ej .or ganizacji par- bierze udział 96 procent ogólu pra . 
t yjnej będą w olni od w szelkich in l!ujących tego bohaterskiego miasta. 
nych zebra.fi i który wylączuie · W toku współzawodnictwa wysunę­
poświęcą szkoleniu p arty]nemu; ło się na czoło wielu nowator6w pro-

rubli. zmiernie korzys tnym dla kapitali· kurczenia się stopy życiowej ludno· 

dukcji. Tak np. z,nany kowal stalin-4- ustanawia wprowadzeuie gradzkiej fabryki traktorów, A. Bie-
l ·go, II-go i IIl·go stopnia łousow, ustalił w przededniu nowego 

szk ole nia party jnego. Towarzysze roku rekorcl wytaczania wału kola­
będą m ogli przejść od niższego nowego do traktoru z napędem Dies­
st opnia do wyższego i razem o- l'a. Biełousow wykonał 401 części, 
trzymlł.ją pewną . ~akończoną c a · podczas gdy norma dzienna wynosi 
lość programu szkolen iow ego; 150 częśei. W ciągu roku bryg'.lda .ie· 

6 I 
· d · · go ,vykonała ponad plan 15 ton czę-

- powo UJe o :zycia p rzy , . k t 1 Ob . St 1· d 1· k l K C · t t · ·• '"" ·u yc 1. ec111e a mgra 1czy 
~z o e nową !ns Y UcJę. 1,100 „brygad Biełoruowa". 

Wy!1ział Korespo~dencyJn.ego Szko z inicjatywy t echnolog·a !II. Samo.i­
lenia. N?wa ta ms.~ytuc]a wyma I łowa, w fabryce roz.powszechuiło się 
gać będzie od Partii ogromn ego szybkościowe skrawanie metali. Licz-

Minimutn 
Nota Rządu Pol~kiego wręczond 

ambasadorowi Francji w \Varszawie, 
p. Jean Baelen, domaga się całkowi· 
tego bezpieczei1stwa dla przedstawi· 
cieli polskicłt we Francji, przeprowa­
d7enia ś l edztwa i ukarania wmnych 
bandyckiego zamachu bombowego na 
Ambasadę RP: Innymi słowy mówiąc , 
nnla polska domaga się w stosunkach 
rządu francuskiego do Polski respek· 
towania Qbyczajów, przeslneganych 

Ob • • • k t" ł · h prze ·~ narody cywilizowane. n1zen1e OSZ ow w asnyc Do stosunków francusko-polskich 

. centrałn-vm zadaniem przedsiębiorstw rc·akcja franci1ska usiluie - niestety 
z powodzeniem - wprowadzil: nowy 

W pracy każdego przedsiębior- I iliwości \\·ykorzysta nia i>tniejącycb czynnik ba i,dyckiego terroru. Zwra­
:;.twa. opartego na 7.::t~adach gospo· r ezerw. Pr:?.y ustalanict planu musza 
darki sucjalistycznej, na pierwsze być brane pod uwagę nastepujace cali~my niejednokrotnie na to uwagę, 
miejsce wysuwa siq zagadnienie p1;,, czyr.niki: najwyższy osiągalny zwracaly na to uwagę masy pracuja,· 
nu kosztów własnycłt 01·az związane ·wzrost produkcji i to 1>rodukcji o ce Francji, k tóre wiele razy i to w 

z n im zagadnienie planu oszczętlnoś jak najlepszej jakości, najwyższy sposób bardzo kategoryczny - pro· 
ci. wzrost wydajności prar:y, jak naj- lestował \' przeciwko anty polskiej na-

Plany produkcji - iloś!!imne i ja- dalej idące 7nmiejszenic •1użycia su-
kościowe, plany zai;rudnienia i wy- rowców, materiałów pomocniczych i gonce, rządu francuskiego, dając n)w· 
dajności pn>•~y. zużycia energii l su- e11ergii, lJnOWocześnienic i zmecl1ani Poczesme wy1 az gorącej sympatii i 
rowców, plany techniczne mechani- zowanie proeesów Pr'Jtl11kcyjnyci:t pn•.yja:l.ni dla Polski Ludowej, 
zacji p1·acy i ulepszenia proces.Jw i t. d. icdc1lej joszcze, jak prze<l trzema . 

IProduikcy.J·nych, wszys'\Jko t o znaJ'duJ·e Plan nie tvllcu mu··1· ·0·1ć mkon · ·· " · \ ,/ · a- t') ~odniami. podcz11s dyskusji w Zgro 
swój ostateczny wyraz w planie ny, Dążenie do osh1:;.mia jak najleo 
kosztów własnych p1·odukcji. szych r ezt!<iatów musi "Jl'O\ Tad<~it co madzenin Narodowym nad interpPJa. 
Stałe dążenie do zmniejszenia jego pr zekroczenia. Przekroczen ie cją , dotvczącą stosunków francusko· 

kosztów własnych produkcji, dokla- to jednak może nastąpić w czasie polskich, deputowani poddali ostrej 
dne i szczegółowe planowanie spa- jego wykonywania tylim przez uja- k rytyce stanowisko rządu Mocha, Bi· 
sobów oszczędzania, stanoWi podsta wnienie dodatkowych ret!'!rw. zaslo- d l · s h R bl.k sowanie nowych wy1u fozków i the ..: au t l c umana. epu l anin po· 
wę gospodarki socjaiistyczne,j i urno l Ch b · · d pszeń i nowe osia.l!ni<>cia w ..iw:?dzi- s ępowy, . am eiron i eputowany 
żliwia ciągły ro:z:wój tej gospodarki ~ " a itym samym stały WZI'-OSt doehodu nle współ7awodni-::twa prac~'· P "ZY . komurri <;Lyczny, Biscarlet przestrzega-
na.rodowego. kładem mogą tu po;;łużV'Ć liczne n o- li rzą<I fr0111cuski przed antypolską po 

we formy wspólzaw1•duictwa 11r:~o;v lilylcą, sprr.eci.ną z interesami narodu 
Plan kosztów własnych i plan lnicjowane przez rob1Jt11i.kl1w w r. flancuskiego i sprzeczną z uczuciami 

osrz:ca:ędnośca są uSltałane nie tylko ut> . .... sukcesy robf)tnikuw b111;towla . narodu francuskiego. 

Przez kierownictwo przedsie.bior· n h kt ' r k - •t b d yc , o e s roc1 Y pr ocf.SY :i o- Na próżno .. , Odpowiedzi Schumana 
stwa, lecz i przez całą ~ego :r.nłog•·. · t t i k "' wama, pos ęJ>!' w sys em e s rawa - I Mocha wskazywały wyraźnie, że 
lm czynniejsza jest postawa wszyst- nla metali, ~.'>owiadają.c ~ przewrót metody z góry przygotowanych i zor­
kich pracow111ków prze::lsif;biorstwa w przem:vśle metalowym 1 t. d . ganizowauych szvkan wobec Po\,1-
- wykonawców planu - tym pła· _Tak więc walka o o_bn_iien ie kosz- ków, szykan, które gwałcą zv. vczaJ·e 
ny te są doskonalsze i pełniejsze. t - la 1 d b t t ow w snyc l prz~ się 1o_rs wa,. o i prawa międzynarodowe, jak choeb'! 

Plany kosztów własnych i oszczę- wa.łka o dobry .P-~\t, wi1;1lca o ~ego I w \~ypadku aresi towania i maltreto­
dności muszą być tak opracowane, pełne wykonar1e 1 walica o Jego wama polskiego dyplomaty, wicekon 
b.y: zawiera~ w sobie wszelkie mo• Ul"2'.:.&kroczenie. (S) sula Szczerbi-i.!J:;~ ~eao, że le metody 

dobrych obyczajów 
siały się podstawą polityki 
francuskiego do Polski. 

rządu I czas p1ześladowań francuskiej klasy 
robotniczej, że działa aż nazby t 
sprawnie - wskazuje , iż. mamy do 
czynienia 'z wyraźnie nieprzyjaznym 
stosunkiem rządu irancuskiego do 
Polski .. 

Metody prowokacji. które szczegól 
nie jaskrawo wystąpily w ostatnich 
c:;:asach, tj. od chwi li zdemaskowania 
francu'>kiego szpiega Robineau , nie 
są czvmś przypadkowym. Przypomnij 
my chociażhy szykany w udzielaniu 
wiz naszym oficjalnym przedstawicie 
lom - członkom międz1 narodowych 
instytucji , mających siedzibq w Pa· 
ryi u (np. w Unesco). Przypomnijmy 
tolerowa1~ie wrogie j Polsce działalno 
k i renegatów m1rodu polskiego. Pr~y 
pomnijmy w1eszcie s7.częgólną opi3· 
kq, z jakiej korzystają zbroclniarze 
wojenni w rodzaju Bohuna-Dąbrow· 

skiego, ścigani przez sądy polskie za 
kolaborację z hitlerowskim okupem· 
tem i za mordy, popełnione na ludno­
ści polskiej. 

Vv szystko to, jak również podejrza 
na nie rvchliwość policji Mocha, któ· 
ra dow10dła przy okazj i nalotów na 
polskie' or~ani·zacje postępowe i pod· 

Atmosfera wrogosc1, jaką wytwo· 
rzvł rząd Mocha, Bidault i Schumana 
sprzvja zbrodniarzom, którzy pewni 
są bezkarności. Za tę atmosferę spJZy 
jającą zbrodniczy m zamachom rząd 

francuski ponosi całkowitą i wyłącz· 

ną odpowiedzialność. 

Położenie kresu polityce rozzuchwa 
lania i popierania elementów antypol 
skich we Francji, wykrycie t ukara· 
nie sprawców zbrodniczego zamachu 
na Ambasadę PQlską i zapewnienie 
całkowitego bezpieczeństwa przedsta 
wiclelom polskim we Francji - to 
jest minimum dobrych obyczajów w 
stosunkach między cywilizowanymi 
narodami, jakiego domaga się Rząd 

Pols~l. a wraz :t:· nim cala polska opi· 
nia publicma. 

Ogólnopolska narada racjonalizatorów 
przem,-słu włókien sztuezn-yeh 

Wczoraj. w Łodzi odb~· ła się ogól- I wozdania z przebiegu rozwoju ruchu 
nopolska narada racjmwli'tatoró w I racjonalizatorskiego na ich terenie 
prz_e1.nyslu .włókie_n, sztucznych. w. n.n- craz po~dali dy:;kusji szereg tema ­
rauzie wziął uazrn t p1·11edstaw1c:1ol t ów, ktore nię zostały jeszcz3 opra~ 
ilfiniiiterst:va Przemysłu Lekkiego, cowane przez racjonalizatorów. 
tow. Kaczorow,;ki, dy rekcja Z~cdno- Następnie przewodniczący Klubu 
ozeniti Przemy;;ln Wlókien Sztuc?.· Racjonaliza torów PFSJ Nr 1, tow. 
nych oraz l'acjonalizatvrzy w:<zys~ Leszc:zyi\ski wyglosił referat n:-. te­
kich fabl·yk. mnt „Pracy Klubu Ra cjonalbato· 
Konferencję :;mgaH naczeln)' <lr· r ów'', Dysku;;ja bogatit i ciekawa I 

r <•ktor Zjedn. Przem, Włókien Sztucz przecią.gnęla się do późnej g odziny. 
n:rch - tow. Kr otowski. !ldtę)}nie Szczegółowe spi-awozdalll:i.e u; nar.a.dy 
przedstawiciele ~abryk złożyli s.pr a.. podamy .... najbliższych dniach. 

Na marginesie 

Pan Schacht 
ma zmartwienie 
Osławiony Hjalmar Schacht, b. 

„czarodziej" finz.nsowy Hitlera, 
uniknąwszy niezasłużenie, dzięki 
.anglosaskiej prot ekcji, norymber­
skiego stryczka, ma jednak nowe 
troski i zmartwienia. Chodzi o to 
'.le p. Schacht, rozpoczynając po: 
wojenną karierę, pragnie dokonać · 
gruntownych „porachunków" z 
przeszlością, chce obmyć się z daw 
nych grzechów, by - będą.e czy­
;;tym, jak łza, jak kryształ -
wspiąć się na jakieś bardzo wyso-­
kie stanowisko w „pa1istwie" Mae 
Cloy'a i Adenauera. 

Innymi słowy p. Schacht pożą. 
da namiętnie - procesu denazy. 
fikacyjnego, który by raz na zaw­
sze udowodn ił światu, że on, p. 
Schacht, nie był wcale jedn:;i z naj 
bardziej zbrodniczych i Jd-powie­
<lzialnych figur w systemie rządo­
wym „Trzeciej Rzeszy!•, le~z prze­
ciwnie należał do antyhitlerow·­
skiej „opozycji" i knuł r zekomo 
groźne spiski przeciwko ' fuehre.­
rowi. 
Więc zziajany i zasapany pan 

Schacht biega po prostu od jed­
nego trizońskiego sądu do dr ugie­
go, o~ drug'iego do t rzecieg o it d„ 
blagaJf!C na wszystko, by wysokie 
trybunały raczyły &ię \Vl'eoSzcie za­
~ąf jego sprawą denazyfikacyjn~ 
i ' '"ydaly w~·rok „sprawiedliwy". 
~ecz. za?iegi p. Schachta spoty.. 

kaJ:~ się, Jak dotychczas, z niepo­
wodzeniem. Sąd w Sztuttgareie 
lildmówił r ozpatry \Yania spra\•'Y p. 
Schacl1ta, uważając, że taki :pr o­
ces bylby „stratą czasu i . pienię­
dz~·" . Sąd w Luenebllrgt1 stanał 
na podobnym stanowisku, inne si· 
dy wykręcają, się również jak mo­
g·ą od zawracania sobie głowy de­
nazyfikacją p. Schachta. 

Po cóż, istotnię, „tracić czas i" 
pienil}dze" na rozpatrywanie spra 
wy, której wynik jest z góry wia~ 

domy i przesądzony? \V procesie 
denaz,y:fikncyjnym p. Sohachta de- · 
cydowaliby przecież nie członko­
wie trybunału, lecz funkcjonariu­
sze ame1·yknńskiego kom:isarza -
Mac Cloy'a. A ci dawno ju:i: wy­
dali niejawne orzeczenie co do o­
soby p . Schachta, czyniąc go ci­
chym" doradcą ekonomicznym" a­
merykańskiego zarządu okupacyj~ 
nego i powierzając mu opracowa.­
nie projektów „współpracy" po­
między ma.gnatami przemysłu z~ 
chodnio.niemieckiego a monopoli­
stami USA. 
Wię<' po cóż - pqwtarzamy -

do. t~j .i1:1ż P~'r.esą.dzonej sprawy 
mieliby się mieszać sędziowie nie-
mieccy? .„ B. D. 

-------------------' 



Rokl950 rokiem współzawodnictwa 
w- : o~zez~dzanin 

i n1etalo111iec - rzucają tę .sanią 

Tow. Karol ~niady 

J ców nowy oszczędny system skra szył na swych warsztatach ilość 
I wania metalu. Można by .oszczę· odpadków. Przed rozpoczęciem 

I 
dniej gospodarować surowcem. roboty sprawdzał warsztat i czó­

Tow. Walaszczyk obserwował łenko, unikając w ten sposób na­
swoją pracę i pracę kofogów. Je· rywania i marnotrawienia nici. 
den pracował oszczędnie, drugi Uważał zawsze, by przypadkiem 

I, niedoceniał . znaczenia walki o nie zabrudzić towaru. Wykony· 
wykorzystanie każdej złotówki. wał swą pracę dobrze i oszczęd­

' Czy tak powinno być? Czy nie mo nie. Ale nie postępowano tak w 
żna by w;pr-0wadzić współzawod- całej tkalni. Przecież przy innych 

li nictwa w dziedzinie oszczędzania, krosnach, u innych tkaczy zdarza 
. wzbogacając gospodarkę państwo ły się nieI'az wypadki marnotraw 
l· wą, przysparzając jej nowe, po· stwa. Jak temu zaiP-Obiec? 

I
, ważne sumy? &pel tow. Walaszczyka nasunął 

Tak, to była dobra myśl. Tą mu znakomitą myśl. Oczywiście, 
myślą podzielił się tow. Wa· w tym wypadku, jak i w Wli€lu 
laszczyk z robotnikami całe- innych, 'pomoże współzawodnic­
go k.raju: ustanowić KARTY two. 
OSZCZĘDNOŚCIOWE, rejestru Należy wprowadzić karty oszczę 
jące osiągnięcia oszczędnościo dności. Tow. Sniia<ly kieruje list 
we każdego robotnika. Zorga do Zarządu Głównego Związku 
nizować współzawodnictwo w Zawodowego Włókniarzy. Wylicza 
oszczędzaniu. dokładnie: 

Tow. Jan Walaszczyk nie wy- Apel tow. Walaszczyka przenie „w ciągu 8 g-0dzin na 8 kro· 
pelniał swej pracy mechanicznie. siony na szpalty gazet dotarł do snach wyrabiam 500 cewek wąt 
Podczas gdy tokarka jego obra- wszystkich zakątków Polski. ku. Oszczędzam jedną dwu· 
biała kawałki metalu precyzyjnie, * * * dziestą wątku na każdej cewce. 
dokładnie co do jednego miJ..ime· Tow. Karol śniady należy do Daje to dziennie prawie 1 kg 
tra, co . do dziesiątej części mili· tych, którzy oszczędzanie „~ają wątku, który 7.flmiast :iść do 
metra, on myślał, zastanawiał się I we ~rwi", gdyż przed wojną, gdy odpadków, używany bywa 
nad tym, czy to, co robli. obecnie. I pracował w należących do kapita znów do produkcji. 1 kg ta-

tow.· Snfadego, będzie z pewnością 
podjęta z zapałem przez całą kla· 
sę robotniczą. Włókniarze Łodzi 
w akcji tej na pewn-0 nie pozosta­
ną w tyle. 

W chwili obecnej, gdy wkrac~u 
my w plan 6-letni, szczególniie 
ważne jest zagadnienie oszczędno 
§ci. Dla urzeczywistnienia wiel 
kich planów potrzebne są wielk·ie 
kapitały. Kapitały te często prze 
padają jeszcze z powodu niedosta 
tecznego wykorzystania maszyn i 
surowca, nie dość sprawnej pracy, 
zbyt długiego cyklu prod11kcy,ine 
go i z powodu Wli.elu, wielu in· 
nych niedociągnięć w pracy. Te 
niedociągnięcia trzeba ujawntił i 
zlikwidować. 

Trzeba, aby każdv robo!nik zda 
wał sobie sprawę, ile zaoszczędził, 
i aby świadomie współzawodni­
czył z innymi towarzyszami pra 
cy lindywidualn.ie czy zespołowo 
w osiągnięciu jak najwyższych 
oszczędn.ośd. 

· Rok 1950 niewątpliwie przy 
n,iesie wspaniały rozwój tej no 
wej, nie stosowanej dotych­
czas, a tak bardzo pożytecznej I 
formy współzawodnictwa. I 

H. Sam. 

Kącik niezadowolonych 
„Chciałabym,, proszę Redakcji, poskarżyć się 11a sklep PSS przy ulicy 

Miliardowej. Jak dobrze Szan. Redakcji wiadomo, na szybach wystawy 
11ai«sze wypisuje się towar, który 11adszedł do handlu, więc np. pros11ę 
R~clakcji: „dziś świeże ryby" <ilbo ,.nowy transport drobiu", a u 1de· 
rowriika .~klepu Och11cluszki właśnie 2 ~tycznia była wywieszka „remanent", 
to ja weszłam clo sklepu i pywm, pokaz11._iqc na wystawę: świeży? - a 
Ochęduszko 11a to: „zeszlorocz11y". - Nie szkodzi - powiadam - .daj , 
pan du:a kilo tego re11umentu, bo ja kupuję, co się da - a Ochędus:::ko ' 
bardzo się rozgnieu'<lł i pQWied:r.iał, żebym paszl.a do diabla. więc ja py· 
tam, c:;y !<Dh postępuje porządny kupiec i czy ~olno odmawiać. klientowi 
tou'aTll, który się reklamuje 11a wystawie? 

Po:z;a tynt chci.qlabym popro.ęić o informację, gdzie można dostać więl~szq, 
ilość rcnuuientu, bo ja rO'bię zapasy i tyllw remanentu mi brak". , 

Z pou1aża11iein A11iela Ku.szpietowska, z zawod1i - pa1111a. 
..::, $ * 

,,.,Mówi. si~, obywatelu Reclaktor=e. że grunt to plano1mr1ie, a ja po· 
zwolę, sobie pod1t"C1żyć to tu:ierd::enie. A ota clla jakiego powodu: pla­
nowałem sobie na ten pr:r,j"khtd ostatnio, że ponieważ zmieniona została 

cena r1a szpadle, przeto podniose ceny 11a ki.daty. panicu'<IŻ. jak wiaclu· 
mo, do lo-wiatów be;:; szpadla ani rusz. I obywatelu Reclaktor:z;e, ledrde 
to uczyniłem - nawet nie oficjabtie, tylko tak prywalltie, za J>O~rcd11ic­
li1.11em hasła: wiecie pań.siwo, ie wszystko· pos:olo w górę - a już mam 
wiell.-ic przykrości ze strony tvaszej Kornisji Specjalnej. 

Wiec z<ipytujf:.: czy tak być powinno? Czy wolu o Komisji Specjal11!'j 
podważać wiarę narodrt w planowanie? 

1'eodor Pipc:yński l 
ogr·od11ih z i11icjatyt1"!· 

Pocwł do drulm - E. TA.U. -----jest już najlepszą, najdoskonalszą I listów fabrykach wełny i jedwa· kiego wątku k-0sztuje 600 zł, 
formą tokarskiej roboty, czy nie biu, roiiał opinię oszczędnego tka- a więc dziennie przysparzam 
można by jej usprawnić, aby uzy 1 cza. Zawsze po ukończeniu sztu- naszemu przemysłowłi prawie 
skać lepszą jako$ć i wydajność? l ki. zostawały mu jeszcze szpulki 600 · zł -0szczędności. R<>cznie 

Tow. Walaszczyk nie pracował I wątku: przynosi to setki tysięcy zł. 
mechaniczni~; potrafił narzucić mal Tak byro dawniej, ale dopiero Podobne oszczędności uzysku· 
szynie swą wolę. Zastosowane ; po wojnd.e - dopiero pokazał, co ję przy wyrabiauiu o&nów do 
przezeń usprawnienia przyniosły I umie. W tkalnli. pabianickich PZPB końca. Rozp~~r(J.jmy współ· 
Państwowym Zakłlad~m Optycz-

1
1 przez jego ręce przeszły pierwsze zawodnictwo w przemyśle włó 

List węgierskich wlókre iarzy 
do PZPB illlienia Józefa Stalina 

nym w Warszawie 550.000 zł o· , :metry towaru, wytwarzanego ju:.7, kienniczym, kto więcej :Qao-
szczędności. \nie dla kapitalri.sty, lecz dla Polski szczędzi dla Państwa?'\ 

A patem pochłonęła go całko , Ludowej:. Stanął w szeregu pio· * • * 
wicie myśl inna, która powstała : nierów współzawodnictwa j wie- Czy apele tow. tow. Walaszczy 
wtedy, gdy patrzał na rozprysku-; lowarsztatowości. Srebrny Krzyż ka i Sniadego przebrzmią bez e· 
jące się opiłki, na marnujące się i Zasługi i Order Sztandaru Pracy cha? 
bezużyteczniie kawał.ki metalu. Pa • są najlepszym dowodem, że nie Ni<e. Co d-0 tego nie ma wątpli 
trzał i obmyślał sobie - że to próżnował poc;lczas tych pierw- wości. Projekty ich zostaną wcie­
wszystko ma ścisły związek z sy- szych lat ipowojennych. Gdy na lone w życie. W każdej dziedzi­
stemem „O", że stosować ten sy- porządku dlnla stanęły sprawy wal nie przemysłu, w każdym zakła· 
stem, to znaczy. tępić marnotraw ki o jakość - nii.e zabrakło go w dzi~ ;pracy można Iii trzeba zorga­
stwo we wszys;tki~h jego przeja· pierwszych szeregach. nizować współzawodnictwo w o· 
wach. Można by wprowadzić uży - Zaczyl!a się walka o oszczęd szczędzeniu. Myśl metalowca li 
w~!l'Y IF,Zez radz!eckfoh m-etal<>w· l~ośę· Tow. Śniady o poło.wę zmniej I wlóknaarza, ttow. !Wal~czyka .ii 

Wal~~ . Q tytuł f10J1eps• %8spo/u ·budowlanego w Polsce 

Trzy etapy współzawodnictwa 
Murarze, cieśle i betoniarze na starcie 

Wftorajszy „Głos Robotniczy" doniósł, ze \ Ministerstwo Budownłc· 
twa i Związek Zawodowy Pracowników Bud'(nvlanyc}t organizują o· 
gólnokrajową eliminację o tytuł „Najlepszegq zespołu budowlanego 
w Polsce", Współzawodnictwo to rozwinie się: w tr2;ech etapach. W 
czasie od 15 do 30 marca będzie ono mlało na celu wyłonienie najlep- · 
szych zespołów murarskich, clesielskJch i betoniarskich na wszystkich 
budowach w Polsce. Zespoły te slworz-ą, brygady, które w czasie od 
1 do 15 kwietnia współzawodniczyć będą ze s~ą, w ramach poSZC'le· 
gólnych zjednoczeń i . przedsiębiorstw wyodręl>niionycb, Zwycięskie bry 
gady spotkają się następnie w Warszawie na Bielanach, gdzie walczyć 
będlł o tytuł „Najlepszego zespołu budowlanego w Polsce". 

WiadoJ110Ś'S o projekcie tego wspól 
zawodnic:;twa, które ogarnie niewątpli 
wie szerokie masy pracowników bu· 
dowlanycb, wywołała również i w 
Łodzi zrozumiałe zainteresowanie. 

Pie.-wsze glosy na Balatach 
v..r stołówce pracowników, zatrud· 

nionych przy budowie osiedla ZOR-u 
na lłałutach, w porze obiadowej jest 
pełno. Z głośnika radiowego płyną 
dźwięki mnzyki. Przy stołach robot­
nicy prowadzą ożywioną rozmowę. 

udział w 
sie". 

ogólnokrajowym konkur· 

10 bm. odprawa 
W Zarządzie Okręgowym Związku 

Pracowników Budowlanych zapo· 
wiedź ogólnokrajowej eliminacji row 
nież jest tematem narad. „Jeszcze 
dziś -- mówi tow. Kowalewski, prze· 
wodniczący Zauądu Okręgowego -
podejmiemy pierwsze kroki. mające 
na celu popularyzację nowego wsp6ł 
zawodr:iictwa. Sprawy te szczegółowo 
omówimy obok wielu innych zagad· 
nień na odprawie, jaką organizujemy 

...,, dniu 10 stycznia. Uc:b:iał w niej 
wezmą członkowie rad zakładowych, 
mężowie zaufania i członkowie zarzą 
dów oddziałów naszego Związku z te 
renu Okręgu Łódzkiego". 

Do rozpoczęcia eliminacji jest 
,jeszcze kilka tyl)odni. Mimo to 
już dziś wszystl.de czynniki win­
ny podjąć odp«>wiedn,ie pnygolo· 
wania. Orr1anizacje par1yjne 
i związkowi:. muszą z miejsca roz 
począc akcj~ uświattamiającą o 
celach 1 znaczeniu lej nowej tor· 
my współzllwo(iniclwa w bu4ow· 
nictwie, mu~zą pomńc w organi· 
1.0waniu zespołów, które przystą­
pią do współzawodnictwa. Nie 
wolno też zapomnieć o stwol"ze­
nlu odpowiednich warunków p1·a 
cy. Trzeba na. czas przygotować 
dokumentację techniczną, odpo· 
wiednio illOrganizowa<i teren bu· 
dowy, aby jak najbardziej 1dat­

·wić prac-: tym, kló;rzy będą. ubie­
gać się o zaszczytne miano „Naj­
lepszego zespołu budowlanego w 
Polsce". (k) 

Załoga fabryki włókienniczej 
„Pamutipar" w Budapeszcie nade 
słała do załogi PZP:B im. Józefa 
Stalina w Łodzi pismo nas-tępują­
cej treści: 

D-0 wszystkich pracow:ników za 
kładów włókienniczych im. Stali­
na w Łodzi. 

5.500 pracowników fabryki „Ma 
gyar Pamutipar'' (Węgierski Prze 
mysł Bawełniany) - Przedsiębior 
stw.J Państwowe w Budapes7M:ie, 
po;z;d.rawia was i gratuluje z o­
kazji nazwania waszej 'fabry~i. 
za wsp·an'iałe osiągnięcia i wydaj 
ną pracę imieniem ·wielkiego 
Stalina. Jest if:o najwięks:i;a nagra: 
da za WaBze osią1Jnięcia w pracy. 

My, pracow.nicy węyiers~iej fa­
bryki włókienniczej, staramy się, 
pracować ró,vnie dobrze i wydaj 
nie, aby okazać naszą wdzięez­
niość dla Związku Radzieckiego 
i jego Wielkiego Wodza, Towa­
rzysza Stalina - któremu za­
wdzięczamy wyzwolen4e z wieko 
wej niewoli. Zwycięsko zako11czy 
liśmy przedterminowo plan trzy­
letni - a teraz przystępujemy do 
planu pięcioletnieg0 - który po­
zwoli nam zbudować · socjalizm i 
przyniesie wszystkim pracującym 
naszego kraju dobrobyt material­
ny i wielkie zdobycze kulturalne. 

Aby móc lepiej wykorzystać na 
szą µracę, aby osiągnąć większą 

w'ydajność, zwiększyć produkcję 
- potrzeba nam - poza współza 

wodnictwem, poza metodami sta­
cilanowokiimi wymiany do­
świadczeń, które pozwolą wpro­
wadzić nam innowację do nasze­
qo wyposażenia techniczneg.:> i u­
lepszyć melody pracy. Pragnęli­

bylimy, na razie drogą korespon­
dencyjną, prowadzić z wanli, do-

skonałymi robotnikami Zakładów Niech żyje Wielki ZwiaZek Ra­
Włókienniczych im. Józefa Stalina dziecki, niech żyje długo ·1 prnwa 
wymianę doświiadcze11. dzi !!las Towarzysz Stal.dni 

Prosimy was, byście nadal pra- Niech żyje p'Olrnjowa współpra-
cowali wydajnie, a my ze swej ca ludów demokratycznych, niech 
strony będziemy się starać pracf;l- żyje przyjaźń po.lsko-węg.Jerska ! 
wać i·ównie dobrze, a.by praca na List podpisali: Lajosne Eberle, 
sza wzmocniła obóz pokoju sekretarz Organizacji Partyjnej i 
prowadzony iprzez Wielkiego Ference Ungar, sekretarz Z\Vląz-
Stalina. lk<lwy. 

' I 

Tow. J6źwiak ltije swe własne rekordy 
n>w. Kazimlerz J(łiwłakł Dzisiaj· 

·każdy pracownik PZPW Nr 2 powie 
wam, eo to za jeden. Taki rekord, ja­
ki podczas „Dni Stalinowskiej Pracy" 
pobił tow. Jóźwiak , nie zdarza się 
czqslo. Nie wielu snowaczy mogłoby 
się nim pochwalić. Tow. Jóźwiak o· 
siągnął wówczas 2:i9 proc. swej bazy 
produkcyjnej. Nigdy w życiu nie u­
dało mu się tak podnieść wydajności 
swej pracy. 

Sredniego wzrostu, krępy, pracuje 
z wyrazem twarzy, znamionującym 

energię i stanowczość. Setki cieniut-1 
kich nitek przesuwają się bezustan- 1 
nie z drobnych szpulę],;. na wał osno­
wy, a on z napiętą uwagą śledzi każ· 
dą ~ nich, wyłapując w porę zgrubie­
nie i zrywy. 

Tow. Jóźwiak trzykrotnie zdoby­
wał już pierwszą nagrodę wa współ­
zawodnictwie ilościowym. Odkąd zaś 
wprowadzono w snowalni nowy re· 

Tow. Kazimierz Jóźwiak 

gulamin preraiowania za jakość, da1e 
zawsze bezbłędną produkcję. 

- „Murarze warszawscy są dobry 
mi fachowcami" - mówi ob. Kulmła, 
znany mnran; - rekQrdzista, w ostał 
nich miesij\cach awansowany na maj 
stra murarskiego. - „Ale i my tu w 
Łodzi znamy się na murarce i potra- r-------------------------------------------------------------------------~----------------~--N_a_s_i _k_o_r_e_s~po __ nd __ en_c_i __ f a __ b~ry~c-z_n_i~p_i_sz_q.:.._ ________________ _;,J·I--

- Przeżywałem wiele radosnvch 
dni w fabryce - opowiada tow. Jóź­
wiak. - Wielkirn sukcesem były dl::i 

umie zwyc\ęstwa we wspólzawodnic· 
twie. Ale największym zadowok· 
niem, największą dumą napawa mnit• 
:'.;wiadomość, że potrafiłem godnie 
uczcić 10 rocznic~ Towarzysz11- Stil · 
lina, że pobiłem swe wszystkie do· 
tychczasowe rekordy. Te 239 proc. 
bazy produkcyjnej - to największy 
dar, jaki mogłel)l złoż~ Towarzysz<)· 
wi Stalinowi, naszemu Ukochanemu 
Wodzowi i Oplekunowi. 

• fimy dobrze i szybko pracować. Są· 
dzę, te jeśli znajdziemy siei w WaI· 
szawio, to się nie powstydzimy". 

Ob. Józef Szczepaniak, również mu· 
rarz - przodownik pracy - także 
mówi o zapowiedzianej eliminacji o 
tytuł „Najlepszego zespołu budowla­
nego 't.' Polsce". - „Takie spotkanie 
najlepszych murarzy Polski będzie 
pożyteczne. Będą oni mogli wiele wza 
jemnie sit; nauczyć. Naturalnie, że 
my tu w Łodzi podejmiemy to współ 
zawodnictwo". 

Ob. Jan Jarzębiński jest brygadzi­
stą blygady clestels.kiej, przodownl· 
kie.rn pracy, który przeciętnie osiąga 
260 proo. normy. - „Chętnie przystą 
pimy do tego współzawodnictwa -
mówi on. - Będziemy 'Się starać, by 
nie pozostać w tyle i nie zawstydzić 
Łodzi", 

Administracja pomoże 
- „Moim zdaniem, można liczyć 

na to, że budowlani, zatrudnieni na 
Bałutach w tym zapowiedzianym 
współzawodnictwie wyróżnią się" -
stwierdza ob. Langner, klerownik ro· 
i>ót w budującym się osiedlu .ZOR. -
„W zeszly111 roku prącowaliśmy tu w 
ciężkich warunkach. Mimo to nasi 
murario mają do zanotowania wiele 
osiągnięć. W tym roku kierownictwo 
robqt uczyni wszystko, aby ułatwić 
im pracę". 
Pełen optymizmu jest również dy­

rektor naczelny łódzkiego Zjednocze­
nia PPB. ob. ipŻ. Zaręba. - „Po~ej­
miemy wszystkie kroki - zapewnia 
on nas - aby umożliwić naszym pra 
cownikom iak nailensze rezultatv i 

Cewki· bez mieisca Centrala Odpadków Użytkowych 
Niebezpieczeństwo pożaru wskutek niedbalstwa nie wypełnia swych z bowiqzań 
Jedną z dotkliwych boJqczek cy i referaty kłócą · się między 50 I 
p1·zędzalni w PZPB Nr. 2 je;t ~ą, kta ma je usunąć. Uw11żam, 

W zakładach naszych ZZ Prze111. 

brak szafek do ubrań oraz panie ze komitet fabrvczr.v ?ZPR wi-
wierające się i tarasujące przejś- ni~n sprawą tą iak I" '<jpn~c!zr>j 

Gum., Zakład Nr 5 od przeszło dwóch 
mie5ięcy leży na podwórzu fabry~z­
nym około 10 ton makulatury w po· 
staci papiernwvch worków po sa­
dzach i cemencie. \i\Torki te stcrnowią 
łatwopalny materiał i zagrażają nieu­
stannie zap1ószcniem ognia, tymbar· 
dziej, że są niezabezpieczone. Z dm· 
giej zaś strony podczas deszczów i 

cia stosy cewek. Robotnicy mu- zamteresować się i przekazać 
szą zawieszać ubrania na ścia- c~wlti Centra.i Odpadków Użyt-
nach i oknach, a co gorsze, w go kowych. 
dzinach pracy robią sobie '1to- A. Gotli!:; 
wizoryc2.ne szafki z dobrych ' korespondent fabryczny ,,Głosu" 
skrzyń od przędzy, marnując w z PZPB Nr. 2 
ten sposób cenne godziny produk 
cji i niszcząc skrzynie. 

Sprawa rozrzucany<~h cewek 
jest jeszcze smutuieJ~;za. Stoją o­
ne w v.rorkach, twm·t:,·!c olbn:y­
mie piramidy i zamykają.: i;;!·zejś 
cia. Wiemy, że cewki stanowią 
materiał łatwopalny, a magazyno 
wanie ich w pobb2u motoru ;•o­
większa jeszcze niebezp: cze11s­
two. Pon"JJi.mo kilkakrotnych zabie 
gów w tej spra•vie, poczynionych 
przez naszą stra;.l; pożarną, nie 
zdziałano nic, aby cewki te w 
jakikolwiek sposób usunąć, Kie­
rownik oddziału, tow-. Kobza 
zwracał się równi•Jz kiilrnkrotnie 
do w-ydzia1u go"po{iJr('zeg11, z 
prośbą o pu.yj sC:e t»ch cewek 
przez wydział, za każdym jednak 
razem spotykał się ze ~tauowczą 
odmową. 

Cewki więc lezą, g1ożąc niebez 
pieczeństwem po;.l;aru, a kierowni 

Echa Dni Stalinowskich 
w Zakładach Metalowych im. J. Strzelczyka 
Podobn~e1 j!l~ :v innych zaJ.;ła~h I Stalina w naszym zakładzie, słysza­

pracy, rowmez i .u nas, w. Z. M. 1111. łem odczytywaną listę wyróżnionych 
Strzelczyka~ roczmca urodzm '.l'owa- uczestników Dni Stalinowskich. Kie­
rzysza Stalma . ?~chodzona by~t> ni~- dy mówca oznajmił, że tokarz; na­
zwy kle uroczysc10, a zobow1ązama szych zakładów Kowalczyk zobo'\\'ia­
:produkcyj;ne, aka:demie i listy, WY3Y- zał się wykonać 250 procent nonny 
ł~ne prz~z naszy?h .cob~tnikó'.v, stały a wykonał tl·zysta, na sali wyoi:d1!~ 
i;1ę potę~ną ma~if~sta_cJł!.' 1.-tora po- hurza oklask6w i tchnących wzrusze­
ka_zała, Jak dro.g1e 1 _bhsl~10 .sercu, pol- niem okrzyków, 
sk1ego robotmka ie.st 1m11} Jozefa 
Stalina. ' Wielkil.! ~więto rocznicy urodzin 
Już dziś można stwierdzić że Dn! minęło, lecz pamięć · o tym clniti i 

Stalinowskie to 11ie był t;lk~ jedno- trwały .dorob~k; jaki o~ pr;,yni6sł, 
razowy zryw. Zapoczątkowały one 0 _ pozosta11;1e wsrod nas, Jako drogo­
gromny, n:~ustający dorobek ludzi ~skaz meznużonego marszu do socja.­
pracy, który stanowić będzie trwały hzmu. 
fundament do dalszych osiągnięć. 
Będąc na wielkiej akademii, zorga,. 

nizowanej ku czci Towarzysza Józefa 

S. 'fomczyk 
korespondent fabry.czny 
~ z. l\I. im. Strzelczyka 

słot papier, stanowiący potrzebny su 
rowiec, niszczy się i gnije. 

Od dwóch miesięcy zabiegamy w 
Centrali Odpadków Użytkowych, pro 
sząc o sprzątnięcie makulatury, do· 
tycbczas jednak bez rezultatu. Od· 
pacUd zaś bezużytecznie Jeżą, zagra· 
żając nadal fabryce pożarem. Trudno 
zrozumieć tego rodzaju postępowanie 
Centrali Odpadków Użytkowych, 

zwłaszcza, że nie jest to odosobniony 
wypadek podobnego lekcęważenla. 

Pisał już o tym korespondent fabrycz 
ny z ZZPKap. - tow. Stopczyk, pisali 
inni korespbndenci. 
Uchwały . JII Plenum KC PZ:a:R mó· 

v:ią n'1m o konieczności wzmożenia 

cn1jno~ci na każdym odcinku nasze­
go życia i ochronie mienia państwo­
wego. Tymczasem Kierownictwo Cen 
trali Odpadków Użytkowych lekce­
waży niebezpkczeństwo, zagrażające 

naszej fabryce oraz nie dostrzega ol­
brz)'rnich strat, jakie wynikają z mar 
1:owani.a się surowca. 

Mari!ł Michalak 
korespondent fabryczny „Gło::iu" 

:z ZZ? Gum, Zakł. 5 

.„.„ .••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••. 

Odpowiadamy 
na listy 

Ob. Czesław Ja.ncrz.yik, Po1mysł ;ra­
cjoo.a:ltirz,aito.nsktl., o którym piszecie, 
po'Wlinn:iście pmeclstawlć Zakłado­

wej Komisali UJepszeń w waszym 
mH~JSC\l pracy. Komi\s}a wniosek 
rozpatrzy sama, bądź pr.zekaże od­
powiedn:lim fachowcom. 

* 41< * 
Ob. Danuta, Bl'Z~ińska. Pfamo 

Wasze sacierowałiśmy Q.o kolporta­
ilu. W iillajblid.srlych dniach otrrzyma­
e<le b1·alkujące numery „Głosu". 

+:· • * 
Ob. Ozesłaiw Wilśn·iewslci. Powieś~ 

„Nie~rany Zbieg" Wygodz­
kłej nie ukazała S.:ę dotąd w w.y„ 
dlCl'D!iiti ~i.ążkowym. 

, 
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Życzenia noworoczne 

dla młodzieży polskiej 
Z okazji Nowego Roku - Zwią- W de~eszy Antyfaszystowskie-

zek Młodzieży Polskiej otrzymał go Komitetu Młodzieży H:idziec­
braterskie pozdrowienia od "ielu kiej czytamy: 
postępowych organizacji młodzie· „PrŻyjmijcie z okazji Nowego 
żowych świata ze światową Fede- Roku nasze pozdrowienia i życz~­
racją Młodzieży Demokratycznej nia powodzenia dla polskiej mło­
na czele. dzieży w jej walce o utrwalenie 

Depesza SFMD głosi: 

w·x·r-KA'''"'"'O'"'""'OBF'i'T'E''''''''Z'B'f'OR'Y „światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej składa Wam ~wo­
je najlepsze pozdrowienia z oka· 
zji Nowego Roku. Młodzieży, łącz 
się w walce o trwały pokój, de. 
mokrację, niezawisłość narodową 
i lepszą przyszłość młodzieży". 

pokoju na całym świecie i o zbu­
dowanie socjalizmu w Waszym 
kraju". 

Noworoczne życzenia dla mło­
dzieży polskiej przesłała rów _tież 
młodzież czechosłowacka, bułgar­
ska, węgierska, rumuńska, albań­
ska, chińska, francuska, koreań­
ska, niemiecka i austriacka. • ogniw · Braterskie współzawodnictwo komsomolskich 

Ubiegłego lata odwiedzi· I Barbara Wakulenko postano~ I wcześnie. Jeszcze w wąwozach 
Iem kołchoz "Ukraina", w wiła niezłomnie, że w 1949 ro- leżał śnieg, gdy Barbara Waku­
obwodzie rostowskim. Koł- ku od'niesie zwycięstwo. W nrze Jenko już wyjechała ze swoim 
choz _ten został założony diedniu siewu jesiennego dziew- ogniw~m na za::ilanie ozimin: na 
przed 12 laty, Pota kołchozu częta wyczyściły nasiona psze- 10 ha rozrzucono 90 centnarów 
„Ukraina", uprawiane wed- nicy ozimej gatunku ,,Woroszy- sztucznych nawozów. Przebrono 
łu14 nowoczesnych zasad agro łówka" i zaprawiły je formaliną. wano oziminy i oczyszczono z 
techniki I chronione od gorą W dni siewu Barbara Wakulenko chwastów. 

kołchozu. Sekretarz organizacji 
komunistyczne.! kołchozu, Buga­
jcw okazywał jak największą 
pomoc młodemu ogniwu Barba­
ry Wakulcnko. by osiągnęło ono 
sukces. 

„.Zmuszony tyłem wyjechać 
z kolchozu ,.Ukraina", nie do­
czeki:lwszy się żniw. Bylem jed­
nak ciekaw, jak zakończyło się 
w roku bieżącym wspólzawodnic 
two między ldwoma ogniwami 
komsomolskimi. Niedawno prze 
glądając ukazuj ącą się w R.osto 
wie n. Donem gazetę ,.Młot". 

znaiazłem w niej notatkę p. t. 
„Zwycięstwo ogniwa Barbary 
Wakulenko". Notatka in formo -
wała, że ogniwo to zebrało na 
obsz'.1rze 10 ha po 28 centnarów 
pszenicy ozimej „Woroszylów -
ka", t.. j. o 3 cE>ntnary więcej oj' 
p!onów uzyskanych przez ogni­
wo Natalii Saniny. Oba ogniwa 
postanowiły prowadzić tutaj 
wspóizawodnictwo i wyhodować 
w roku 1950 jeszcze obfitsze 

Młodzież pogłębia swą ,wiedzę 
----* 

Wieczorowa Szkoła Polityczna ZMP przy pracy 
Na Dzielnicy śródm iejskiej Praw~j I - Ja z nauką mam pewne !:łopoty 

ZMP panuje ożywiony ruch. Czy od- - oświadcza szczerze kol. St,ipniew­
bywa się t u jakaś akademia luh pró- ska, przewodnicz~ca kola ZMP ·przy 
ba zespołu ? Bynajmniej. To W'ieczo- Spółdzielni im. Karola świerczew­
rowa Szkota Polityczna ZMP odby- skiego. - Nie zrażam się tym jed­
wa swe zaję~ia. nak, gdyż wiem, jakie znaczenie dla cych wschodnich wiatrów nie schodziła ze swojej działki. Te same czynności wykonało 

przez pasy leśne, dają obfite Obserwowała pracę siewnika na swych działkach ogniwo Sa­
plony. Kołchoz utrzymuje traktorowego i sprawdzała głę- niny. Rozrzucono jedynie mniej 
stadninę dońskich koni, ho- bokość, na jaką rzucone z.ostały nawozów na wiosenne zasilenie 

Jest właśnie przerwa pomiędzy każd~g~ c~ło~ka orga.nizacj! posia.da 
lekcjami. Na korytarzu zbiera się podmes1eme Jego poziomu 1deoloe1cz 
grupa słuchaczy. żywo roz.prawiają nego.ni . „ . . 1 na temat dopiero ukończonego wy- Ko ee pauz~ .umemoz.1tw1'.'1 da_szc 
kładu, na którym omawiana była ka- prowadzeme teJ !nt.eresnJąceJ rozmo­
pitalistyczna formacja społeczna. w.y'. Następne zaJ~C1 '.l - .to po~ad.11-n­
Wykład był trudny. z wieloma ter- k: 1 praktyczne cw1czema swiethco-

duje czer wone krowy stepo- nasiona. Siew został wykonany ozimin. 
we ł owce-merynosy, posiada nowym sposobem - krzyżo - Wreszcie zwycięstwo 
elektrownię, 2 szkoły i klub. wym. Wkrótce pszenica zaczęła We współzawod'nictwie mię-

Po obejrzeniu gospodarki koł wschodzić . Gdy tylko spadł dzy przyjaciółkami nie było ta­
chozowej nawiązałem rozmowę śnie~. ogniwo rozstawiło płotki, jemnic. Przekazywały sobie wza 
z kierownictwem kołchozu na te by zatrzymać śnieg na polu. iemnie doświ<dczenie, zasięga -

minami sluchacze spotykają. się po we. . "' . . . ,' . . 
raz pierw:>zy. Wykładowca, kol. Ły- Do~~elaJą. P_i;~ w,~ze dzw1ęki „i;i~r­
siak, wprawdzie 1V3zystko wyjaśnił, sza. ra r t.~rzy~"?\~ · Kol~~:y sp.1e­
lecz zawsze dobrze jest wzap.-nnie waJą. całki.em. mezle„ Dyr~„ent, l,ol. 
pt·zedyskutować między kolegami Szamawsk1, Jest z mch bardzo zado-
t d · · d · · wolony. 
rn meJsze zaga mema. - Ot, jak na początek idzie nieźle. mat pracy ogniw komsomol - Wiosna 

1949 
rol ·u ly rady brygaj,zislów, agronoma 

skicb. Dowiedziałem się, że og · ' nastała oraz przewodniczącego za rządu 
niwo Natalii Saniny przez 3 la­
ta z rzędu uzyskuje najbogatsze 
plony - po 23 centnary pszeni­
cy z hektara. 

Współzawodniczące z Saniną 
ogniwo Barbary Wakulenko pow 
stało dopiero wiosną 1948 roku. 
Barbara Wakułenko ma zaled­
wie 18 lat, lecz wyróżnia się 
swoją energią, prze<lsiębiorczoś 

cią i zamiłowaniem do nauki, 
przede wszystkim agronomicz -
nej. 

\Ysp61zaw odnictwo 
o lepsze zbiory 

W prźede:I:niu siewu wiosen -
nego, w roku 1948 kołchoźnicy 
zwołali w klubie ogólne zebra­
nie, Sanina zwracając się do 
młodzieży o'śwladczyła, ii jej 
komsomolskie ogniwo postano -
w.Ho zebrać na całym uprawia­
nym obszarze po 25 cenitnarów 
pszenicy z hektara i wezwała do 
współzawodnictwa kierowniczki 
Innych ogniw. 

Wezwanie to podjęła właśnie 
Barbara Wakulenko. Gdy zebra­
ni przestrzegali ją, iż nie po­
radzi sobie, ponieważ jest zbyt 
młoda i niedoświadczona, usły­
szała ~łowa Saniny: 

- Nie bój się Basiu, ja ci bę­
dę służyć moim ::!'oświadczeniem 
i radą. Po to istnieje współza­
wodnictwo, aby jeden druł!iemu 
pomagał... 

Gdy na stepie topnia·łY jeszcze 
śniegi, Barbara często zaglądała 
do Natalii, zasięgając jej rady 
w sprawie organizacji pracy w 
ogniwie. Wiele cennych wska -
zówek uzyskała tei młoda koł­
choźnica od agronoma kołchozo 
w ego. 

P ier wsze wyniki 
W pierw::zym roku wspólza -

Wodnictwa ogniwo Barbary Wa­
kulenko uzyskało po 22 centnary 
i; hektara, t. j . tylko o 3 centnary 
mniej, niż uzyskało ogniwo Na­
talii Saniny. 

11 · ~ ~~ -
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W Z\Viązku z obchodzonymi roczni­
cami Puszkina i Mickiewicza oraz 
przypadającą rocznicą ~ uliusza Sło­
wackiego a także celem spopularyzo­
wania twórczości rewolucyjnej poe­
tów współczesnych, Zarząd Łódzki 
ZMP przystępuje w połowie stycznia 
br. do zorganizowania konkursu re­
cytatorskiego, do którego może przy-
1tąpić zarówno młodzież zrzeszona, 
jak i niezorganizowana. 

* • * 
Młodzież PZPB Nr 6 podczas Dni 

Stalinowskich wyprodukowała ponad 
plan tkanin wartości 77.417 złotych 

przedwojennych. 

* • * 
Na wszystkich dzielnicach otwarte 

sostaną w b. m. bi::ilioteki dzielnic<t­
we. Jedną z nich na dzielni~y Górnej 
Prawej etwarto już w ubi~lym ty­

c odniu. 

- Powiem wam !;Zczerze - oświad Okazuje się, że nie trzeba hyć wy; 
cza kol. Niedzielski - że szkol :nie kwalifikowanym dyrygentem, a ra­
jest dla mnie taką pomocą w pracy czej ważniejsze jest to, aby zespól 
organizacyjnej i zawodowej, ii pra- był chętny i pilnie ćwiczył. 
gnę z niego jak najwięcej skorzystać. Ale zespół nie pozwala dyi·ygen-

- Podobnie i ja. W naszym za- towi na dłu16c pogawędki. 
kładzie PZPB Nr 9 istnieje róv,r.nież Opuszczaliśmy szkołę z przeświad­
zespót szkoleniowy - mówi kol. Ja- czeniem, że owa chęć i zapał do pra­
worski. - Dzięki naszej szkole mo- cy jej słuchaczy daje najlepazą rę­

gę pomagać kolegom w czas~e ich kojmię spełnienia przez szkołę jej do-

Jest powszechnie znane, że tam, 
gdzie się zbierze grupa młodzieży, 
tam :si~ 5piewa. Przy pracy, na wy­
cieczce, po zebraniu organizacyjnym. 
śpiew porywa do czynu, dodaje wia­
ry '!' !!iły. Wspólny śpiew łączy, zbli-

zbiory. 
K.. Tokarew. zajęć. niosłych zadań. 

dzieży, koła i organizacje. I 

Ten stan powinien ulec zmianie. 
W tym celu Zarzlłd Ł6dzki ZMP zor­
ganizował dla tzw. przodownik6w 

· śpiewu masowego z dzielnic i kół 
ZMP-owskich specjalny kurs. Kole.-

Wsp·aniałe wyniki ofiarnych wysiłków 
Młodzież województwa łódzkiego w Dniach Stalinowskich 

ża, zespala. dzy 'po nauce śpiewu, która w tej Choć jeszcze nie wiele czasu mi- ' zem liczne z.obow.ia,zania pr?dukeyj-
Wprawdzie wszyscy rozumiemy, chwili ·odbywa się w ZŁ, zorganizu- n"ło od uroczystego obchodu 70-lec!a ne 1 organuia.cyJDe, podeJmowane 

" . . oraz wykonywane przez 11eła ZMP-
ile wyrazu ma w sobie śpiew zbioro- jlł podobne kursy u siebie, na terenie urodzin Towarzysza. Stalma. m,)zna owskie: szkolne, fabryczne i wiejs-
wy, trzeba jednak przyznać, że jak organizacji szkolnych i fabryczny::h. już przeprowadzić cz~ściowo ocenę kie, hufce SP i dru:i:yny harcerskie. 

d?tąd nie był on n~leżycie roz~ijany Lecz to nie wszystko. W miesiącu wspaniałych Dni Stalinowskich, . w Leży przed n~i plik papie:rów. 
w naszeJ· organizacJ'i. Po prostu n;e maJ·u wszystkie koła ZMP-owskie bę- których maso\'"-' żywiąłowy udzioł To .meldunki-, ~ podj~t5'ch zobowiit-, · .. „ • . . . 7.amach .. Jest ich ogołem 823. Wszy~ 
uczyliśmy się śpiewu i na ogół śpie- dą miały sposobność wykazania wy- wzięła również młodziez w ojewodz- slkie niemal zaczynają się od tych 
wać nie . potrafimy. W 'kolumnach ników swej pracy w tym zakresie. twa. ł6dzklego. samych słów: „Z radości!\ kolo na-
młodzieżowych w czasie manifestacji Zarząd Ł6dzki bowiem przystąpi do Obchód urodzin Wielklego ·wodza sze może zameldować, że podjęte u-

b 
' · h ć . , chwały dla uczczenia 70 roeinicy u 

lu pochodow me zawsze słyc a by- eliminacji zwycięskich zespołów stanowił nie tylko uroczyste ake<de- rodzin Tow. Stalina wykonaliśmy, 
ło śpiew, a jeśli na.wet śpiew::.no, to pierwszego tego rodzaju konkursu. „ mie i masówki, w któr:!ch uczestnl- a mianowicie ... 

nie. czyniły .tego większe grupy . młp- J . Leb. czyło 105.000 młodzieży, lecz zara- r tu rozpoczyna się sążniste wyli-
----------------,-- - ------- ---------- ----------- czenie. Czterdzieści kół ZMP-ow-

„Śląsko-łódzkie pierony" na ulicach Łodzi ~kica brało udział w naprawie dróg 
•1tlUlllfltl llllf ltl lUłłll llllUllłl ll lfłlU f1lll łllllłłll l ł l l łU l l l lłłlllllllll lllUllłł łlll llll ll lllll l ll ll ll l lł l lłł 

80 uczniów Szkoły Przysposobienia Przemysłowego w Bytomiu 
odwiedza swe rodzinne n1iasto 

Niemałą sensację wywołało w lvien okres prak tyk i w kopalni, zjazd do kopalni pozostawił wie­
Łoclzi kilka dni temu p oj awienie p <nostali wierni r odzinnej Łodzi le niezatartych wspomnień, na· 
się grup y, złożonej z 80 chłopców i przybyli opowiedzieć swym ko· tchnął zapałem do n auki i p racy. 
w m undurkach górniczych. legom o nowym życiu, w j akie - A uczyć się i dobrze praco-

- Górnicy u nas? - pytali się weszli, podżi.elić się wrażeniami. wać - to n asza a m b icja - musi· 
nawzajem łodzianie. P ewnie to ja ze szkoły i pracy. my pokazać śląskim kolegom, że 
kaś zbiorowa wycieczka p rzyje· J estem b ardzo zadowolony - choć „włókniarze z urodzenia", po 
chała zwiedzić nasze miasto? oświadczył na wstępie k ol. B a- trafim y dzielnie pracować rów-

A r zek omi w ycieczkowicze p ew n ach , że wybrałem sobie zawód nież w górnichw&. 

l dziedzińców szkobych oraz fabry-
cznych. Założono 26 kół ZMP i o­
siem harcerskich. Przy 14 organiza­
cjach powstały sekcje gospodarcze, 
mające na celu w.>pólzawodnictwo 
w propago~~niu akcji ho<;Iowlanej 
i podnoszenie jej wyników. Przy za 
kładach pracy powstały 24 młodzie 
żowe produkcyjne br,\'gady. W Ży­
chlinie na wzór rr1łodzieży komso­
molskiej utworzono młodzieżowy 
klub racjonalizatorów. 

Koledzy z PZPW Nr. 27 w Toma­
szowie zobowiązali ~ię w Dniach 
Stalinowskich przekroczyć swe nor­
my o 15 procent, lecz dziek! wzoro-

wej pracy udało im sii; osiągnąć 120 
proc. wykonania bazy. Zachęceni ty­
mi rezultatami młodzi przodownicy 
oświadczają, że doloil\ wszelkkh 
starań, aby utrzymali na stałe w1-
niki sl'Vej praóy. 
·Dla 'Podnie~lem'a pdzfOlńt!''fdOOfo­

gicznego młodzież ZMP-owska po­
wiat)! skiei:niewickięgo ~organizp'\',:a 
ła koła studiujących źyci6iys Tow.a 
rzysza Stalina. W ramach akcji wal 
ki z analfabetyzmem z inicjatywy 
i pod kierownictwem młodzieży zor 
ganizowanej powstały 43 nowe kur 
sy, skupiające ogółem 650 słuchaczy . 
Utworzenie 52 kół 'l'PPR - to 
również wynik wypełnionych zo­
bowiązań. 

Trudno \vymienić wszystko, czego 
dokonała w pamiętnych Dniach Sta 
Jinowskich młodzież ZMP-·owska na 
szego województwa. Lista jest bar­
dzo długa, a jeszcze nie wszystkle 
organizacje nadesłały meldunki 
i sprawozdania. Bezsporne jest je­
dnak, :l:e potrafiliśm:v godnie uczcić 

.rocznicę urodzin Wielkiego Wodza. 
Nasze wysiłki i os!ągnięcia stano„ 

wią niepośledni wkład do dzieła po 
~oj_u, które tworzy i któremu po­
swięca swą myś! genialną Wielki 
Przyjaciel i Nauczyciel, Józef Stalin. 

F. M. i H. R. 
nie kroczyli po ulicach Łodzi, nie górniczy. J est on b ardzo cieka· - A trzeba wam również wie· 
pytali n ikogo o drogę, odwiedzali wy, daje dużo · zadowolenia, a dziec, że pra ca w górnictwie w ca­
kina i teatry, czuli się tu , jak u mnie, j ako łodzianina, wręcz po- le n ie j est cięższa, niż w innych 
siebie w domu. rywa masą n owych wrażeń. zawodach. Karta Górnicza, którą ~~?.~!!~ .. :.~!!~~~!.!;~!!?.. • 

S p rawa się wyjaśniła dopiero, _ W szkole idzie n am b ardzo otrzymaliśmy n a Barburkę - do Mł d I b 
gdy owi chłopcy przybyli do Zarzą dobrze - komunik u je kol. L ewan da je z dumą ,,dwumiesięczny" gór o z1"ez" a ourzystowska w Angl'1'1 
du Wojewódzk iego ZMP. Okaza dowski jeden z przodownik ów nik, kol. Włodzimierz Walczak za 
ło się b owiem, że t ajemniczy goś· nauki - w arunki materialne i p ewnia nam wielkie przywileje b ł · · 
cie to przecież n asi k oledzy, Io- m ieszkan iowe mamy świetne. Pro i pomoc Rządu. un u1e SIQ przeciw swoim zdradzieckim przywódcom 
dzianie, którzy dwa miesiące te· gram został tak ułożony, że przez - Zresztą, zapiszcie się d-0 n a· · 
m u wstąpili d o G órniczej Szkoły t rzy dni w tygodniu m amy zaję- szej szkoły, zostańcie, jak m y, gór Na konfe;encjf Federacji Studentów Ludowej i domaga się od nądu 
P b

• 1· P ł Cl. t t t dn· p os·wi·.,. n ikam 1·, a przekonac1·e si·ę o tym - członkow Labour P~rty w Ma~che bry.tyjskiego natychmiastowego 
rzysposo 1en a rzemys owego a eor e yczn e, a rzy 1 .._ ste: - uchv:alono m. m. naetępuJącę uznania Centralnego Rządu Chiń· 

w Bytomiu, a choć zacho.wali I cone są robotom p rak tyczn ym. sami· agitują na zakończenie swej dwie rezolu~Je: . skiej Republiki Ludowej i nawią-
się już, j ak p rawdziwe „śląskie O zajęciach p raktyczn ych chłop wfizyty „śląsko-łódzkie pierony". p IERW.SZA r~~ol~cja wita I!o: zania z Chinami Ludowymi sto-
pierony", choć mają za sobą pe- cy mówią najwięcej. P ierwszy W·B -K. I wstarue ChmskieJ Republiki sunków handlowych. Rezolucja ta 

--------------------------------------------------------------- wysuwa również postulat uznania Chińskiej Republiki Ludowej zn 

Wybory do władz sportu zwią:r.­
kowego są dla naszej organizacji 
ważnym wydarzeniem. Związek 
nasz, będąc trzonem aktywu spor­
towego, staje się zarazem odpc­
wiedzialny za ideologiczne oblicze 
sportu i jego rozwój wśród mło­
dzieży. 

Ostatnie Plenum Zarządu Głów· 
nego ZMP postawiło przed całą n'ł 
szą organizacją zadanie jednocze· 
nia młodzieży w walce o pokój i 
w pracy dla Polski Ludowej. Wy­
pełnianie tego zadania obowiązuje 
również aktyw ZMP, prac!ujący w 
kolach i klubach sportowych. 

Realizacja tych zadań jest moż. 
!iwa na drodze właściwego kiero­
wania pracą klubów sportowych, 
odpowiedniego obsadzania władz 
tych kół i klubów. Akcja wybor­
cza winna mobilizować i uaktyw­
n.iać działaczy oraz członków spor 
tu związkowego, winna pozyskać 
szerokie rzesze młodzieżT ZMP­
ow: kiej i niezorganizowanej. Aby 
tak się stało, okres kampanii wy­
borczej winien rozwinąć szeroką 
propagandę osiągnięć i zadań wy 
chowania fizvczneao oraz morlu. 

ZMP w przededniu wyborów 
do władz sportowych 

Zadania te nakładają poważne o· 
bowiązki na zarządy ZMP dzielnic 
i kół. 

Wszystkie ogniwa ZMP winny 
stawiać na porządku swych obrad 
zagadnienia kultury fizycznej i 
sportu, pobudzać pracę przygoto­
wawczą kół sportowych do wybo· 
rów, z większym zainteresowa· 
niem i lepiej starać się dopomóc 
w pracy k61 sportowych. 

Nasze zespoły sportowe, utwo­
rzone przy Dzielnicach ZMP, win 
ny kontrolować pracę przygoto· 
wawczą kół sportowych do wybo· 
rów w zakresie przygotowań pro· 
pagandowych, jak również pro­
gramowo·organizacyjn~rch. Należy 
skłaniać młodzież ZMP-owską i 
niezcrganizowaną do najliczniej­
szego przybywania na walne ze· 
brania kół i klubów. Specjalną u· 
wagę trzeba zwróci~ tu na kole· 
żankL które winny bardziej licz.· 

nie uczestniczyć w pracach kól 
sportowych. Trzeba dopilnować, 
by Zarządy kół sportowych praco· 
wały w akcji wyborczej planowo 
i systematycznie. Poszczególne 
zrzeszepja, Rady Zakładowe, a 

. przede wszystkim Wojewódzki 
Urząd Kultury Fizycznej .winien 
więcej żyć zagadnieniami kół spor 
towych. Zebnmia w•oorcze i kon 
ferencje należy gruntownie przy· 
gotować, 

Naklada to na inspektorów zrze 
szeń, Wojewódzkiego Urzędu Kul· 
tury Fizycz1,ej, ORZ?., zespołów 
sportowych. ZMP, obowiązek pomo 
cy i kontroli w pełnym tego słowo 
znaczeniu. Dotychczasowe przykla 
dy kół sportowych dowodzą, że 
nie zawsze i nie wszedzie koła 
sportowe uzyskują taką- pomoc. 

Jednym z zasadniczych zadań w 
akcji wyborczej jest zapewnienie 
ze strony aktywu ZMP·owskiego 

właściwego przebiegu zebrań. O­
bowiązkiem aktywistów ZMP, pra 
cujących w kole czy klubie, .)est 
stosowanie krytyki i samokrytyki , 
ujawnianie na tych zebraniach 
wstecznych i wrogich ideologicz­
nie elementów, które hamowały, 
a nieraz i hamują rozwój masowe. 
go sportu robotniczego. Na tej za 
sadzie przeprowadzona akcja wy· 
borcza będzie rękojmią pełnej red 
lizacji zadań, stojących przed spnr 
tern. Doświadczenia akcji przed­
wyborczej wykazują, że zachodzi 
konieczność zaostrzenia czujności 
wobec szkodniczych zakusów wro 
ga klasowego, wobec prób przemy 
cania starych form i starej treśd 
politycznej do sportu. 

Trzeba więc, aby aktyw ZMP i 
cała organizacja w pełni docenia­
ły znaczenie akcji wyborczej do 

· władz sportowych, a wtedy zad:'l.­
nia, stojące przed nami, pomyśl­
nie wykonamy. 

Kostrzewa Stanisław 
Referent 

Kultury Fizycznej i Sportu 
Zarządu Łódzkiego ZMP 

członka Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. 
D RUGA rezolucja potępia za-

cbowanic się europejskich mo­
carstw kolonialnych uniemożli­
wiających lub utrud~iających Or· 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
zbadanie warunków bytu ludności 
tubylczej w koloniach. 
Przemawiając na konferencji se-' 

kretarz Federacji Studentów Jean 
Jaco~s ~· ~n: oświadczyła, że 'jednym 
z naJwazmeJszych zadań kolejnych 
Fede.ra~ji .Studentó~ będzie przy­
!ZY~~eme się do takiego wyniku kam 
pann wyborczej, który zape,vniłby 
Wielkiej Brytanii miłujący pok6j 
rząd, zdolny do wyrwania Wielkiej 
Brytanii z obozu wojennego, kiero­
w~nego przez imperializm amerykań 
ski, oraz do nawiązania ożywionycli 
stosunków handlowych z ZSRR Chi­
nami Ludowymi i krajami deir:oJ,.„a­
cji ludowej "\V Europie, co położyło 
by kres znlcżności Anglii od do!ara. 

Czytajcie prasę 
młodzieżową 

, . 
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Kronika. P_iotrko~a Nocna wizyta . w Gazowni Miejski.ej w ~e~ją~a ~io!ko!i.!h~t 2a!'1 E 
k al k Pl t b k • Ji ·• Jesteśmy w . lokalu Powiatowej Rnd:y. Związków Zawo.dowyc'h wy az a om e ny ra CZUJDOSCl w Piotrkowie. Czeka tu szereg interesantów, załatwiających for 

W • • • I • h kl h malności związane z u zyskaniem wczasów zimowych. 
8rt0WDl8 l Straz przemyS 0W8 W IDDYC ·Z8 adaC PIĘKNY SEZON Lądku, Kudowie, Polan1cy, Swie· 

zdalu egzamin na piątk.ę . Zima jest już w pełni. W dąż nad radowie, Dusznikach, Iwoniczu i 
' h d PoJczynie. · I c o zą meldunki, że w Zakopa-

U:chwały I.II Plenum KC PZPR,! Pi,otrkowska organizacja :partyj strażaka i nie pytając się kim są nem, Kryn'.cy. Karpaczu_ śniegu 
nawołujące do wzmożenia czujirw- na pragnąc. przekonać się, jak prze 'Przybyli, na ich żą<lanie op:rowa· pełno ·i sezon narciarski rnzpoczę- I<TO JEST WINIEN? 
ści nia. w.szysbkkh odcinkach nasze- strzegana jest czujność v.J piotrko- ~ził ich po .całym. za·~ła~zie. Po~ to µod jak najlepszymi auspicjami. - „Należałoby wzbudzić wię~-

wAżNIE.jszE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 

go życia gospodarczego znalazły wskich zakładach pracy postano· kaz.ano, g~zie z1~aJdu3e s1.~ ap8:ra-:. _ Jiadę ósmego do Karpacza _ sze zainteresowanie świata pracy 
żywy oddźwięk wśród polskiej kla wiła przeprowadzić niespodziewa tura,_ udz1el?rio. rnfor~ac:i-1 w Jaki mówi nam, załatwiwszy formalno- akcją wczasów ~ecwiczycf1 :-- mó· 
sy pracującej. We wszystkich nie nie wizyfucję- fabryk. sp.osob ładu:ie się gaz, 1le mtr. ·sze· · ści w zw. Zawodow:vm P racow- w: tow. Lechowicz, prezes Pow1a-• 
mal z~kładach.pr~~y i in~tytucjach K ilku przedstawicieli . organiza- ściennych m.eści ~ię ·w po~zczegó~ ników B:urowych i · Handlowych towej ~ady Związków ~awodow 
wzmozono czuJnosc, zwrocoi:i-o uwa .cji partyjnej udało się w dnlu 3 r.ych cyst~.mach, :le pracuJe ludzi o.b. Stanisław K.. znany sporto"·iec l ~'ych. N;e._ wiadomo, c_zy wmę ~ego 
gę nia szereg zdawało by się drD- b.m. 0 godz. 23.30 do piotrkow- W: za~ładz1e ~raz udziel.ono wsz~~- ptotr·kowski. Zabieram żonę, która oraku zą1r.teres~wania ~onosi ~~ 
br.~ch rz.e~z.y. któr~ je.dna~ mogą .c.kkh t.aikładów pracy. Wyjechano kich Innych ządanych informaCJl. ot~zymaba również .wczasy tzw .. ro 

1 
~łe rozpl~nowame u~·Jorow:, <los~; 

byc tą mc1ą'. po ktoreJ w:rog czę- służbowym autem. Na zakończeni.e , .wizytujący" zia dzmne, . przyslugu1ące wszystkim ze podc~as_. gdy wyazd.Z'l~i_:mku, h 
s~ dochodz1 do kłębka mforma· Pierwszą w:zytę złożono w Ga- pragnę!; obejrzeć lokale b'iurowe członkom rodz'.ny 'pracującego i - stopadz1e 1 g.ru<lmu .m1eh~n:Y wy„ 
CJl. • zowni piotrkowskiej. Na dźwięk oraz gabinet dyrektora. Dyżur w 11.arty. z góry cieszą się już na se korzy~tane wszys.tk1e rmeJ~Ca --: 

15-8'1 Pogotowie lekarskie 
ul Stalina 45 

- Niestety 1pra>ktyka wyka.zuje, że klaksor.u ~arnochodowego ot w - tym c4zasie pełnił tam jeden z urzę zon narciarski w znanych z piękne obecrn~ w st~czn.u przy piękne] 
nie wszędzie jeszcze malazły n.au- rzyła się brama i auto swobo.dnie dników, który r.ieco zaspanym glo go krajobrazu, okolicach Śn'eżki. pogodzie l naJlepsz~c_h war~r:kach 
ki płynące z uchwał III Plenum '~je..:hało na teren zakładu. Zja.w~ł ~em, nie wiedząc kim są wizytują- Prócz Karpacza, Zwiazek Zawo- zdro~~otnhych bdo kmieJłscow~sct ku· 1-0.-70 Szpital Sw. Trójcy 

KIN A: # 

pełne zastosow.ania. się portier, któTy przyprowadził ce zaklad osoby, również żvczli- dov,ry Pr . k, H. , racy3nyc - ra ~ zg oszen. 
J . . • , acowm ow . andlowyc~ V•lszvscy chcielibyśmv J·echać na 

Kino ,,BAŁTYK'' wyświetla 
film produkcji francuskiej pt. 
,,1\filczenie jest złotem". 

* • ... 
1nn:o ,,POLONIA" wyświetla 

;fillm p1·odukcji radzieckiej pt. 
~życie dl:i. nauki": 

ADRES REDAKCJI: , 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

!nteresantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 9o godz. 18. 

* * * 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 

skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel 15-40. 

z.·nądwyżką 

Nagrodzone przodownice. pracy 
w hucie ~ »Hortensja« 

Przed kilkoma dniami w świetli j Sobieskiego wyrobila 163 procent 
cy huty „Hortensja" odbyfa się normy. Jeszcze lepsze wyniki o­
uroczystość wręczenia nagród wy siągnęły Alicja Maciejczyk oraz 
różnionym przodownicom pracy Alicja Duchow.ska, które potra­
w o;;tatnim okresie współzawod- fiły wyprudukować 164 procent 
nictwa. Ogólnie nagrodzonych zo uormy. Pozostałe przodownice pra 
stało 16 kobiet zatrudnionych cy osiągp~ły wyniki ponad 120 
przy produkcji szkła na działach procent wykonania normy. 
kieliszków oraz słoi. 
Między innymi wymienić nale· 

ży Krystynę Rajską, która w zes­
pole pro<lukcyjnym Władysława 

Na zakończenie uroczystości ~ 
była się część artystyczna, w któ 
rej wystąpił zespół dziecięcy tu­
tej6Zej $wietlicy. 

wykonali uomowrJ 1iotrkowsn rounJ ~Ian Hl[l~~noi[iowy 
W ramac-6 ogól·nokrajowego p1al gotówkowy wykonany został w I dowy Urzą~ Pocztowy w Piotrko­

nu oszczędnościowego w roku 271 proc. Dowodzi t o, że możliw<>- wie, którego pracownicy wykonali 
ubiegłym. !Przypadło zla01SZczędzić ści oszczędzania są na-prawdę wy- plan oszczędnościowy w 186 pro 
pocztowcom piotrkowskim zarów- sokie i przy .opracowywaniu plm-.u centacl,i. Z.flznaczyć także należy, 
łló pr.a;cownfkom Urzędu Obwodo- oszczędnościowego na rok bieżący że wszystkie pozostałe p lacóWlki te 
wego w Pio~rkowie jak ró-w1deż po należy je wszystk:e wziąć pod u wa renowe wylrnnały plan ze znaczną 
szczegók'Yni placówkom w terenie, gę. rna.dwyżką. 
powaźną sumę. z ipQczątku zdawa . Na ~kOnflllie planu oszczędno- Poważny W:PłYW na wysokie wy 
ło , si.ą,pra~Woi,;kQJll-:pOOZhowy.m, że Ś~\owago w l-:Qkll, l;\b~~gły,m1,złoży,ły kona.r.ie roczn~go planu ·gotówko­
trealizacja .rocznego planu oszczęd~ się zaoszczędzone sumy n·a opale, wego wywarł coraż szerzej rozw:­
nośt;io~go . na.wtka na poWG2m.ę ~~vietlę, _pg:i:a'!lj~~l\iu własr.ych ro jający się ruch wspólza.yodnictwa 
trudności. Po głębszej jednak ar~a- zm~ telefonicznych oraz na tran- pracy. oraz pomysły racjona1i-7la: 
lizie wszystkich możliwości praco· sporcie, . torskie wysunięte przez ,poszczegól 
wn:cy samorzutnie podnieśli wy· W klasyfi!ktacji wyikona:nia go- nych pracoW11ików. 
so:kość pierwotnie zaplanowanej su tówkowego planu oszczędnościowe O ile idzie o wykonanie pł1anu 

my oszczędności: go w-śFód .;poszczególnych placó- bezgotówkowego to został on wy· 
. Praktyka wykazała, że o ile si-ę wek w terenie <r.:a 1pierwsze miejsce konany w 100 pl'ocer.ta~h. 
iy1ko chce, t o w •kaidym za-kładzie wysunął się Urząd Po~owy w Bel Najpoważniejsze oszczędności, 
i. w każdej instytucj.i moż:na zna- chatowie, który wykonał plan w które złożyły się na jego wykona­
łeźć W:ele odcir.ków, w których mo 627 procentach. N.a następnym nie uzyskane zostały przez umie· 
żna przeprowadzić znaczne osz· miejscu uplasował się Urząd Pocz· jętną konserwację sprzętu poczto­
czędnDści . . Tutejsi pracownicy sta- towy w Kleszc7..0wie 353 procent wego. Nie;?:ależnie od tego poważ­
:ra1i się :wszystkie te możliwości: wy planu,Urząd w Wolborzu 332 pro- ne sumy zaoszczędzor.o przy wyko 
lrorzystać, w wyU:ku czego plan cent, w Sulejowie 214, oraz Obwo- nywanil.l. systemem gospodarczym 

CENNIK OGŁOSZE~ 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
t em -:- 6 łamów po 45 mm. 

Wielk~ć ogłoszeń Z'a t.ek.srem 

od 1 do 100 mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
20Q zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 

-zł 
-zł 

szeregu remontów w poszczegól­
nych placówkach. 
Podkreślić należy, że wyni};i 

oszczednościowe użvskane w roku 
ubieglym nie 2lada.;,,alają . pocztów 
oów. Prak-tyka wykar..ała, że jesz­
cze na tutejszym teren ie istr. ieją 
szerokie możl iwości podnjesienia 
wyników systemu oszczędno.~ciowe 
go. Przy-opracowywaniu planu osz 
czędnościowego. na rok bieżący po 
winny być or.e wzięte pod uwa­
gę. 

wie i \\' sposób wyczerpujący od· l B 1m-01.vych d\'SponuJe wcza-am1 • • J · 
· d ; - • " . wczasy w lec'e. n ie lieząc su~ z 

po\\ria al na wszystkie żądane py· z mowym1 w Zakopanem Krymcv .· . . · h 
tania. i Gluchoł h L . ' . . · tym. ze przy kilkunastu tys1ącac 

Przy odijeźdz:e pr.ze~tawiclele 
komisji partyjnej poradzili nocnej 
warcie, ażeby wzmogła swą czuj­
ność, na co uslyszeli odpo\vjedź. że 
„naturalr.ie uważa się DR wszyst­
ko". N kl nie zadał zwredzającym 
pytania, kim są i poco przyszli. Nie 
pytano się o żadne dokument:v, n:e 
znając delegowanych czło

0

nków 
partii, pokazano ·m i wyczerpują· 
co objaśn:or.o wszystkie tajemni­

Z 
, . azac . ączrJte 12 m1eJSC. członków Związków Zawodowvch 

wiązek Zawodowy P racown'kó · · · 
KonfekcyJ·no-Od· · · h ' w w Piotrkowie jest to oczywistą nie 
nuje Świt: rad ~iez_~~~c. d)~S~o· możliwością. Zima ma zres~tą swo• 
nymi. m;eisco~~~~~a~/ 03e~1 •1 ~n- je uroki, szczególnie taka jia.k obe· 
ml. inrzy.cz.ym 

5 
~ . 1 po gors \:I- cna z dużymi opadami. śnieżnymi. 

· ,,.. · m.e3sc zarezenvo· · · 
wanych 1·est dl .k. Wszedz1e w Ośrodkach mozna wy-

. . a pracowrn ow prv . . . , a d .h ' kach 
watnych zakład· kt. · pozyczyc T.a ogo nvc wa1un • . ow pracv. · orzy · · 6 · · ct' · ·1 
Po<:iadaJ·a ur'rasn . ' ·b. . r.arty - Wr CIC Z t'QWSZym i Sl -- . „ e urnowv z torowe . . " 
i traktowar.' są b ·2 . 1 h n:eJszym do zakładu pracy • 

c „ " ' o u \Vl.ąz 'ac „.„ .... „.:.„„„„„.„.„„ .. „.„„„„„.„„.„ ... „„„„„„„ 
na równi z pracownikam' sektoi·a 
państwo\vego. 

ce zakładu. 
Dalsza wizytacja piotrkowskich 

zakla(:lów pracy wyglądała jednak 

1 nowych bibliotek 
ZA MALE ZAJNl'ERF„SOWANIE W powiecie piotrkowskim 

,,WCZASAMI LECZNJCZY~Il" Dzięki inicjatywie li stara· 
inaczej. 

W . _Pr~zes Pov.r'atowej Rady Zwią?.-
zadnym z pozostałtych zakła- kow Zawod~wyrh zapoznaje nas z 

dów n ie wpuszczono wysłanej kon akcją tzw. wcz,asów l<>czniczvch, 
troli na teren fabryczny, wszędzie organizov,,.,nvch '] · ' 

, . • . ·H, J wspo nie prz<:z 
21arowno P.orhe~zy .Jak! straż prze Związki Zawodowe i Ubezpieczal· 
mysłowa zadali wvlecritymo"'°y 'a I · S · . . - „ „ """'" rnę poleczna. O ile wczasy pra-
sie. Zarow'no w ~~~ktrowni jak w cown.cze już ~ę rozpoczęiy i. coraz 
huc e „HortensJI w Fabryce · · z · k ' · Skl · k" . k . ' . , " . w1ęceJ Wiąz ow ,przystępu.Je wraz 
" eJe Ja .i w .,Femks1e sh'az z Radami Zakładowymi do ży­
nocna wylegitymowała przyby- wej akcj,i na t um oddnku - to 
szów. J 

trzytygodniowe wczasy lecznicze 
Okazuje się, że tylko w Gazow- szwan~ują jeszcze na terenie piotr 

r~i M:ejskiej w PiDtrkowie sprawa kowsk1m, m imo, że je.st to baordzo 
czujności w zakładzie przedstaw.:a poważna zdobycz dla świata pra­
się kompromitująco. Spodziewać cy. Ubezpieczalnia Społec7„na pła­
się należy, że tamtejsza or.gan.im· ci: za leczenie, a Zwi:-izki Za·wodo­
cja ·partyjna jak t kierowń'.c·two we" Zia pobYJ: w Domu Zdrojowy!ri, 
zakładu sprawą tą zajmą się w tak że koszty są minimalne. W tej 
najbliższym czasie i wydadz~ odpo chw-ili Pow, Rada Z\v. Zaw. dyspo­
wiednie :nstntkcje pełniącym war nuje. miejscami w KryrJcy, Cie­
ty nocne pracownikom. choCinku, Jastrzębiu, Szczawnicy, 

niom Powiatowej Komisji BiJ 
bliotecznej o'twarto w na:;zym 
powiecie 7 nowych bibliotek 
gminnych. Biblioteki te znajdu 
ją się w Bujnach Szlacheckich, 
Klukach, Łękawie, Uszczynie, 
Sulejowie, Grabicy i Rozprzy. 
Każda biblioteka składa się z 
500 tomów. . 

Obecnie powiat piotrkowski 
posiada w pełlli rozwiniętą sieć 
bibliotek gminnych. We wszyst 
kich 23 gminach naszego powfa 
tu .istnieją stałe biblioteki gmin 
ne, z których liczne :posiadają 

qęStp k~·ę~ozb~W' skłatl,<tjący 
się z 2.000 tomów. Ponadto w 
powiecie na.3zym istnieje jesz­
cze p<inad sto· punktow Wymia• 
ny książek. 

Wzrasta aktywność organizacji kobiecej 
przy PSS ••Praca•• · 

Koło Ligi Kobiet przy Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców. ?,Pra­
ca„ w Piotrkowie zorganizowane 
zostało stosunkowo późno, bo dopie 
ro przy końcu marca ubiegłego ro 
ku. Począt·kowo koło liczył<> 40 
członkiń. Stopniowo jednak praco­
wnice zrozµmiały korzyści, jakie da 
je przynależn~ść do organizacji ko 
biecej i l iczebność koła zaczęła s:e, 
z miesiąca na miesiąc zw,ększać. 
Dziś koło liczy 120 członkin. 

Ror.w inął się Tówn:eż wachlarz 
~int€resowań i akcj i prowadzo­
ny.eh prze~ zarząd koła. 4 Obecnie 
dz1 alalnośc zarządu koła nie ogra­
nkza się tylko do ir.t:erwencji w 

. 

sprawach żłobka, przedszkola, czy 
też do orgm1i;rnwa11ia. kursów pro­
wadzenia gospodarstwa domowe­
go. Zainteresowano się poważnie 
współzawodnictwem pracy oraz 
'odcinkiem kulturalno - ośw ato­
wym. 

ne zostaną kursy 'kroju ~ szyeia 
oraz kursy racjonalr.:ego żywie· 
nia . 

Projektuje s ię .również zorg•:m:­
zowanie w najbliiszym czasie we 
ws1.ystkich świetlicach z.espołów 
poprawnego czytania oi:az szkole­
nia przodownic społecznych. 
Podkreśl ić należy rówrJ€ż ści­

słą wspóŁpracę tutejszego kola Li· 
gi Kobi€t z młoqzieżą ZMP-owską 
oraz innymi orgianizacjami spole­
cznymi a szczególn;e z kołem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. 

.;zycie dla nauka« 

·Samochody i · motocykle polskie; produkcji 

Przede wszystkim usprawn· ono i 
ożyw.iono życie poszczególnych 
świetlic PSS. W świetlic:v•h 
tych co tydzic>ń odbywaj ą.. ię ogól­
ne zebrania pracownic, na których 
czytane są interesujące a·rtykuły 
na temat sytuacji pali tyt:znej , go­
spodarczej - następnie wywiązują 

się ożywione dysku!"je. Praccl\\ n ice 
PSS „Pxaca" nie mniej n :ż męi;­
czy:ź:ni interesują się wszystkimi 
przejawami życia. 

We wspólzawodn 'ctwie pracy na na ekranie kiną „Polonia'" 
teren.ie placów:ki PSS „Praca" b i€ - W lych dniach w kinie ,,.t'oJo­
ne udział 90 czlonkiń Ligi Ko- nia" wy.5wietiany jest znakomity 
biet. Wplynęlo to w ostatnirh okre film proclu,kcji radzieckiej p , t. 
sie ub '.egłego roku na u~prawnie- ,,żyrie cl/r1 nauki". . ·p Jan przemysłu motoryza­

cyjnego w roku 1950 jest 
glol:>alnie znacznioe wyższy niż 
w roku ubiegłym. 

.Już w roku 1950, jako pierwszym· roku planu 6-letnicgo przed 
przemysłełn motoryzacyjnym stoją bardzo poważne zadania zarów 
no w dziedzinie zasilenia naszego transportu odpowiednią ilością 
samochodów, jak i w dzil.'dzinie mechanizacji rolnictwa. 

wzrQ§t wytwórczości. 
Wykonanie tych poważnych z.a 

mierzeń będzie moiliwe przy jak 
najszerszym zastosowaniu racjo· 
nalizatorstwa, a zwłaszcza szyb­
kościowego skrawania, w oparciu 
o najnowsze metody pracy. tech· 
niki radzieckiej. Kluby racjona· 
lizatorskie. które już powstały 

Musimy dać naszemu· stale 
rozwijającemu się transporto· 
wi jak największą ilość samo­
chodów, toteż wykonamy o l OO 
proc. więcej niż w roku ubie­

W związku z tym Naczelny Dyrektor Centralnego Zarządu Prze· 
mysłu Motor~'zacyjnego, inż. M. Krajewski udzielił następującej 
wypowiedzi na ten temat. 
„ ........... „.„ ........... „ ..................... „ .................................... „„„„. 

głym samochodów ciężarowych wać będziemy nowy typ przycze 
„Star" polswiej koustrukt'ji , i py tzw .. ,klonicowej". 

· produkcji. I W dziale wytwórczości. nadwo­
Podkreś1 lć należy, że bardzo do zi samochodowych m.in. autobuso 

kładne próby, jakim poddany zo wej, pożarniczej i innych, produk 
stal samochód .,Star" '-" terenie c;ja wzrnśnie o ~60 proc. w :;to;;un­
górzystym, w -0kresie deszczo· ku do roku ub1eg!ego. 
wym1 na drogach najniższej lda-1 Będziemy produkować o 50 
sy, w najcięższych warunkach, proc:. więcej motocykli niż 
- wykazały bardzo dobre wła· w roku ub„ przy czym z końcem 
ściwosci terenowe oraz dużę za· roku 1950 ukaże się już w han· 
Jety konstrukcji tego wozu. Rów dlu unowocześniony t y p molocy· 
nież pod względem oszczędności kla 100 ccń1 z ulepszonym reso­
w paliwie dały samochody „Star" :rowaniem tzw. „teleskopowym". 
znacznie lepsze rezultaty niż wo· Resorowanie lego rodzaju jest nie 
rz.y konstrukcji zagranicznej. Pod~ zwykle wygodne i. trwałe. Pr"te>­
czas prób niektóre wozy przeje· 1 typy nnowocześnionego motocy­
chaty około 60 tysięcy km. l k1a wystaw1one będą już na Wio 

P rodukcja przyczep sarnochodo sennych Targach Poznańskich. 
wych j ti'aktorowych w roku bie- Produkcja rowerów wzrośnie o 
żącym. wzrośnie -0 60 proc. w sto- 20 proc. Zwiększy się również 
sunktt do roku ubiegłego. Przycze asor1;\1m ent produkowan~rch rowe 
py znajdą szerokie zastosowanie, :rów. Dotychczas. wykonywaliśmy 
w przemyśle budowlanym i w rol I tylko trzy odmiany rowerów, a 
n ictwie.. Dla leśnictwa produko~,mianow.icie-; tu1·ystyczne męskie i 

damskie oraz w małych ilościach b,ądź też znajdują się w stanie 
rowery wyścigowe typu „Bał- tworzenia na terenie zakładów, 
tyk". W rb. obok iych typów. wy podl~gtych przemysłowi. motory;:a 
twarzać jeszcze będzk>my rowery cyjnemu, sianą się d~ni:q nomocą 
sportowe, rowery turystyczne lżej przv wykonywaniu plan11 na rok 
s1.ego typu oraz rowery młodzie· b«?żac\·. 
żowe 2 typów, dla chłopców i M~1Śzę .jeszcze zaznaczyć . że z 
dziewcząt. uw<.gi na poważny 'VZTost kr-:-d~,. 

W równym stopniu wzrosnie tów. na akcję socjalną i budowę 
produkcja części rowerowych przy ciomów robotniczych: robotnicy zo 
znacznym. powiększeniu asorty· !>laną otoczeni jeszcze większą niż 
mentu. dotychczas opieką. Powstaną no-
N a potrzeby rolnictwa 'v.y,pro- we. liczne: żłobk i . przedszkola, 

dukujemy w Th. dwa razy śwjetlice i ośrodki opieki nad 
więcej silników przemysłowo-rol matką i dzieckiem. Robotnicy o­
niczvch. trzymają również wiele nowocze 
P~za tą główną produkcją prze sn~·ch, wygodn~•ch mieszkań. 

mysł motoryzacyjny wykonywać Wierzę, że robotnicy przemysłu 
będzie również produkcję uboczną motoryzacyjnego. którzy W · roku 
jak np.: h anmke rófo'!go typu, 1949 potraLli wykonać plan w 130 
obrabiarki specjalnego typu, ma· proc .. podołają również zadaniom 
sz~·ny cło szycia o napędzie elek- postawionym przed 11imi w pierw 
trycznym i inne. We wszystkich szym roku planu 6-letniego - za 
tych asortymentach produkcji za kończył swą w,ypowiedź dyr, Kra 
znaczy si15 :również poważn.y . .;Lewski_, 

-

nie obstugi klientów poszczegól- K inematografia radziecka po· 
nych placówek det;a\icznych PSS święciła jednemu z najwybilniei­
.,P1'aca;·. Przypomnieć należv. że w 5zych uczonych .świata genda./ne· 
trzecim etapie wsµółzawod;uctwa nemu badaczowi tajemnic ntóZgu 
kobiety zrzeszone w kole Ligi l\o fizjologowi iwanowi Pawłowowi 
biet dały 2.370 pracogodzin na od- - długometrażowy film biograficz 
budowę kraju. ny, opracow,cmy pTzez reżysero Ra 

Tutejszy akty1,- kobiecy zorga- 5Za/a. ~ilm ten je.~t jn_teresujqcq i 
nizowat w o.;;tia tn'ch ty<>odniach poucza1qcq opow1esc1q o <l:odze 
drugie Koło Ligi Kob:et ~~ trren ie zyoio""'.~j twór~)' ~owoczes~ej_ fi ­
spóldzielr.i. do którego należą żo-j 210/oy!J, op~w1ei1.c1q ?rzemkn1~lq 
ny zatnidn:onych pracowników. g:ęboką. ~iyslq f1lozof1czn~. Rczy­
Kolo (o liczy obecnie 20 czloii.-ill . „~r mą.etr~e. i pnel'.OTIY_WU/qco po.­
i narazie pracuje labo. Spodzie· J kazał 1ak ~ 7yc1e w1el~1ego . r.o~yJ­
wać sie należy . że pr:J.cown:c:v PSS 1· ::,/.iiego uc.onego ~noze. byc , 1e<;l : · ' „ ' ' przykladem /)ellłeJ po.,w1ęcema 1 
zorganizowawszy to kolo czu\1·ać . . . . . 
będą nad jego rozwojem oraz słuJ samozaparcia słuzby dla nau~1 l 
. . . · . . . ludzkosv1 wzorem wysokiego 
zyc Jego członk1r.:om rada i porno· nn/ · 1 · ·1 ś · dl 
cą w piet"\'\.'Szym okresie ~rganiza- ,.,„ no yzmu i m1 o ·c1 a swego 

. narodu. 
cyJnym. Z . . , dl w" l . . b . . . . ' d : pomocą 1ezy8erow1 przysze 

1~ e Słę 1? l rowmez i~a .0 c,n· utalentowany wykonawca roli U· 
ku dosz~alan a kob 1€L po lmll pro- c:wnego Paw/owci _ aktor A Bo 
~adz~ma g?spod.a1:stwa do':10we- 1 risow, ktory otrzymał pierwszą 
go. ~ ~~u?1m polroczu ub1 egł€g_o nagraclę iw JV Międ:.;ynaroclqwytn 
roku z 1111qa1ywy zarządu kola L·-1 resli1vn/11 Filmów w Mariańskivh 
gi Kob.i;t urządzm:o dla t.u tej:>zych jl [.(dniach zo najfopszq kreację wła 
członk 1 n 6 pokazow raeioi.alnt>go \ nie w Irm filmie. 
ptowa<lz~n. a gospodars.twa domo· Spodziewać sii: na/ei,), że film 
wego, ktore c.eszyły się znaczną te11 będzie 8ię cieszyć dużym ·;-za 
frekwencją . W najbliższych dn'ach slużonym powodzeniem u mies~· 
Ila ob:v.dw.a kolach z.organizowa- końców Jtasze.ao ,miast(ł> 
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ZE SPORTłJ 

W siatków·ce też , obowią-zują przepiSy· .•. . tt 
Co pisała prasa łódzka 6 stycznia 1930 r. 

Z.ODt BEZ DZIENNIKOW ' 

~ O tym powinni wiedzieć nie tylko sędziowie, ale r6wniei 
poczqtkujq cy zaw.odnicy i publiczność 

~ dniu 6 stycznia 1930 roku, z po. ~ł!D~ "1odu zbiegu dwóch dni świątecznych I 
- gazety łódzkie w ogóle si~ nie I . ., , 
ukazały. k • 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina li 
,;Młodość Tomasza Edisona" ~ 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek g. 11 

BAŁTYK (Narutowcza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21, poranek 
godz. 10, 12 

BAJKĄ. (Franciszkańska 31) „Wscho 
ónie zaloty" godz. rn, 18, 20 

GDYNIA ·(Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 2" - godz. 11, · 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BE.L dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Boh:i.terowie pustyni" - godz. 14, 
!6, 18, 20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą­
ca barykada" - godz. 15.30, 18, 
20.30, poranek godz. 11 

PO_LONIA (Piotrkowska 67) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
15, 17; 19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - godi:. 
16, 18, 20, poranek godz. 11 

:ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od-
dział Z-8" - godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „W0łga, 
Wołga" -- godz. 16, 18, 20, pora­
nek godz. 9, 11 

REKORD (Rzgowska. 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodziezy godz. 14, 
„Niecierpliwość ser<:a"- godz. 16, 
18, 20 . 

STYLOW)!' (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu." godz. 14, 16, 18, 20 

śW,IT (Bałucki ·Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad'' godz. 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro­
dziej sadów" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30' . . 

TATRY ~Sienkiewicza 40) - „śpie­
wak ·nieznany" - godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. ·9.30, 11.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro­
dziej sa<i6w'' godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9, 11 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) .- „Ali 

PANSTWUWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka An<.t­

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 
W sobotę 7 s~ycznia o godz. 19.15 

- „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-3~) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dyn1szy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. lll.30 - „Romans z w:>­
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 

TEATR l\OMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Węsta. 

Udział bie;·ze cały zespół artystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

„Wesoła maskarada" - dnia 6 
stycznia o godz. 15, 7 stycznia o go­
dzinie 17.15, 8 "stycznia o godz. ::_5 i 
17.15. OSTATNIE TRZY DNI!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

Z• jest okresem, w którym za.interesowania. sympa.tyków aportu z Ima piłki nożnej czy lekkiej atletyki przenoszą. się na. inne gałęzie. 
W okresie zimowym duią. POPularn<>ścią cieszy sit· koszykówka. Roz 

grywki ligowe do sali „Ogniska." ściąga.ją komplety widzów, mniejszym 
natomiast zaintersowaniem cieszy się piłka. siatkowa. Przyczynt tego 
jest to, ż.e wielu z nas zarówno z widzów jak i niestety, na.wet z po­
czątkujących graczy nie zupełnie orientuje się w przepisa.ch tej gry, a 
więc nie zupełb.ie ją. rozumie. 

Przykład tego mieliśmy nie tak dawno - podczas pierwszego 
dnia turnieju naszych kół sportowych, jaki zorga.nizowala. ORKF w 
Łodzi. 

Przepisy gry w siatkówkę prz echodziły różne przeobrażenia.. Osta.t. 
nich zmian dokonano na KonKreilie F. I. V. B. we wrześniu 1949 r, 
Ponieważ wielu z sympatyków gter sportowych za.pewne jeszcze się z ni 
mi nie zupełnie zapoznała, postaramy si~ je przypomnieć. Słdzimy, że 
za.pozna.nie si~ z nowymi przepisami gry w siatkówkę spopularyzuje ją. 
jeszcze bardziej w naszych kołach sportowYCh i podniesie jednocześnie 
jej poziom. 

Przed każdą zagrywką gracze po· 1 rozpoczyna. druiyna., kt6r!' nie za'1'1• 
winni si~ znajdować w pasach im wy wała. jako pierwsza. w par:tll poprzed-
znaczonych. Każdy gracz ataku m~ pra. niej, · 
wo do cofnięcia się poza. linię ataku, Jeżeli dwóch graczy przeciwnych 
przy tym jednak zawsze musi się znaj drużyn uderza. piłkę równocześnie po 
dawać przed graczem obrony swojego nad siatką., ten z nich nwa.żany jest 
pasa. Natychmiast jednak po wykona.. za. dotykającego jł ja.ko ~tatJ)i, u 
niu zagrywki ka.żdy gra.cz może ZUIJeł którego piłka. przejdzie na. przeciwnt 
nie dowolnie zmieniać miejsce na ca- stronę boiska. 
łym placu, za wyjątkiem dwóch wY· Po dotknięcitt jednocze~nym piłki 
padków: zestawiania ora'z ataku przez przez dwóch graczy przeciwnych ·di'IJ,. 
obronę przy siatce. żyn, zespól - na stronę którego pada. 

Sędzia pomocniczy zajmuje stano*!. piłka. ma. znowu ' pra.wo do trzech ude 
sko po przeciwnej stronie do sędziego rzeli, Jeżeli piłka. jest jednocześnie 
głównego. Wyda.je decyzję w spra.- przetrzymana., uważane to jest za błłd, 
wach przekraczania .linii środkowej podwójny (powtórzenie zagrywlJ;i), 
pOd siatką. oraz linii ataku, przestrze- * • * ' · 
ga. przerw i czasu ich trwania.. Kon- Takie przepiay obowiązują. dzhia.j 
troluje trenllrów i zapasowych przy w siatkówce,\ Muszą pamiętać- o tym i 

N kongresie F, I, V. B. we wrze­a śniu 1949 r. dokonane· zostały 
nastę pujtce zmiany w przepisach piŁ 

Jeżeli jedna z drużyn zostaje zde- przeprowadzaniu zmian gra<:zy, pilnu- sędz.iowie i za.wodnicy, no i dobrze 
kompletowana na skutek wypadku je błędów w grze przy siatce w jej było by, aby te przepisy poznała. i,„ 
(kontuzji zawodnika), normalne zmi~ dolnej części, zwraca uwagę sędziemu publiczność. 
ny nie sQ. możliwe, dopuszczalne jest głównemu na niesportowe zachowanie -----·---- -----­
wejście zapa.sowegó na. miejsce kontn_ się graczy, dopomaga mu na. jego ży- Jubileuszowy t urniej .· 
zjowanego bez wzgl,du na. · miejsce, ·czenie. we ~zystltich innych spra. 

ki siatk<>wej. Przede wszystkim,. wpro. 
wadzony jest obecnie obowiązek pod­
pisywania. się na protokóle przed spot 
ka.niem ~ trenera. każdej drużyny, 
upoważnionego do dawania. wskazówek 
swojemu zespt>łowi oraz dokonywania 
zmian w składzie tej drużyny. Wobec 
zwiększenia. wymaganej wysokości sa.. 
li na. rozgrywki oficjalne - minimal-
ne wymia.ry sal wynoszt: powierzch­
nia wolna od Wllzelkich przeszkód 
llx22 mtr„ wysokość 7 mtr. 

Z każdej strony boiska. są. przepro 
wadzone linie o długości 9 mtr„ sze­
rokości 5 cm - równoległe do linii 
środkowej i w odległości 3 mtr, od 
niej, Kresy o długości 15 cm., a sze­
rokości 5 cm. dzieła każda z tych li­
nii na trzy równe odcinki.· 

Zapasowy zawodnik może wejść na 
miejsce grającego na żą.danie kapita­
na. drużyny lub trenera. jedynie wów­
czas, gdy piłka jest martwa. Czas 
przeznaczony na. zmianę gracza WYIIO-
si 1 mińutę. W wypadku nie wykona.. 
nia zmiany w tym czasie, drużyna. zo 
staje obciążona. przerwa. dla odpoczyn 
ku. W razie, gdy drużyDa nie ma. wię 
ce.f prawa do żądania. przerwy, zezwo; 
'la się na jej przedh1źenie, aż do wy. 
konania. zmiany gracza, drużyna. jed-
nak karana jest przy tym utratą punk 
tu lub zagrywki, tak samo jak w wy 
padku odmowy zmiany gracza. w cza... 

które zajmował poJ>rzednio. Jeżeli dru wach. ' P ~ Z. B. . 
żyna. zostaje zdekompletowana. na. sku Piłka jest ;,mal-twa" po zdobyciu 
tek usunięcia. jednego z graczy przez punktu, zmianie zagrywki, lub każdej 
sędziego, a. zmiany norma.l~e zostały innej decyzji, wstrzymuj~cej chwilowo 
już wYkorzystane, przegrywa on& par-1 grę. Grę przerywa gwizdek kt6regokol 
tię wYI1ikiem 0:15, wiek z sędziów. Ka.żd~ nową partię 

. WARSZAWA (obsl. wl.): _;, · zarząd 
PZB zaproponował termin rozegrarua 
międzynarodowego jubileuszowego· 
turnieju bokserskiego, z okazji 30-le­
cia PZB, w dniach 14 -;-; W m.aja ·br. 

Po mec~u Poznań .,.... Lódź na r ingu· 
Poznań z Lodzią stoczą walkę .w b.~s.enie 

Ja.k już poda.wa.Uśmy w poprze dnim numerze na&iego pisma w nie 
dzielą 8 s•tycznia na pływalni łódzkiego „Ogniska" o godz. 17, zostaną 
rozeg.rane międzyokręgowę zawody Poznań - Łódź, Zawo.dy niniejsze 
zostaną rozegrane o puchar Polskie g-o Związltu Pływackiego. 

PowojeilJ!ly bHans zawodów z 
Poznaniem jest dla Łodzi u jemny -
na dwa rozegrane mecze oba zakoń­
crzyły się naszą pe>rażką. Ostatnie 
zawody międrzy Porz.naniem i Łod?)ią 
rozegrane były w ŁodzL w styczniu 
ub. roku. Od tego czasu pooom 
pływactwa w Łodzi · znacznie się 
po.d.niósł i w wielu konikurencjac.h 
łodrzianie legitymują się rek.ordami 
Polsiki, bądź też najle,psrLymii wynń­
kami powojennymi w Polsce. 

Naszym zdaniem w meczu nad­
chodzącym łodz;ian~e mecz wygrają 
i zdaje się, że dość wysoko. Za1n te­
resowa.rri twierdzą, że w bardzo 
rzadkich WYPadkach gośoie będą n.a 
pierwszym miejscu. 

NajsHn.iejS'Ze punkty łodrz:ian to 
Boruiecki na 100 rn. s•tyl dowol. i 
100 m. s1tyl. gl'!Lbietowym, Jera na 
400 m. .sity!. dowolnym, Nikodem.ski 
i Dobrowolski na 200 m . styl. kla­
syC!Mlym, Proniew.i<:rlówna na 200 

m. S•t. ildas. KowalSika i Sob~Ów­
na na 100 i 400 m. styL .... dowoJn.ym 
oraz sztafety zarówno męskie ..jak i 
żeńskie. · · · 

Aczkolwiek łodz.ian:ie Są fawory­
tami to nie na·leży ' lekcewążyć go­
ści k tórzy ma.ją :reprezentację: wy­
ró~vnana, a sekcja żeńska pomań­
skiej „Spójnń." legit;YroUif ~ ~­
żynowym m1strao\S·twem .• e. Polski ~ 
rok 1949. W banvach Pom.ania UJ­
.raymy takich rr.awod~ilkó\y-, . ; i~ 
Toed.lkl.g, Zalrl.s:z, Rucha~. ~1pm~k1, 
Owcm.ircuiruk, żurków.na, Ma!lidka, 
Mik1asówna, Bogucka li Jin. 

~ai bllebów odbywa 
się w sektrebalt'liacie ł~go. „O~· 
ske" Lódź, ul. MonńUS?Jki ,4 a. 

Baba i 40 ..rozbójników" --:-. . go<\z. PA~STWOWY 
12.30, 14.80, 16.SO, 18.80, 20.30 TEATR· ŻYDOWSKI „, sie jednej minuty, zawodnicy opuszcza 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - (ul. St. Jaracza 2, tel. 217-4.9) 
„Pustefoia Parmeńska" I seria - Pią.tek, ·dl\ia 6 .sty-Ozniar premiera 
godz. 16, 18, 20, poranek g. 9, 11 „Wielkie zmaganie" (Montserrat) E-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga- manuela Roblesa, w przekładzie i re­
ty plon"- godz. 16, 18, 20, pora- iyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
nek godz. 11 I o godz, 19.30. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio? 

PIĄTEK 6 STYCZNIA.1950 

S.50 Początek audycji. 7.00 Audy­
cja dla wsi. 7.15 Muzyka popularna. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Muz.yka. 
popularna. 8.55 Audycja ~poł. Kom. 
Radiof .. Kraju. 9.00 Muzyka organo­
wa. 10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwila muzyki. 10.20 „Niedziela na 
wsi". 11.00 Felieton. 11.10 (Ł) Omó­
wienie p~ogramu lokalnego na dziś. 
11,12 (:L) Fragment książki J. Boka 
pt. „Na Uralu". 11.22 (Ł) Mu­
zyka dla wszystkich. 1L57 Sygnał 
czasu. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert rozrywkowy. 13.00 Po­
gadanka. 13.15 Szopka krakowska. 
14.00 „U naszych twórc6w". 14.10 
Kop.cert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14.40 „Mnich" - opowieść poetyck:i 
J. Słowackiego. 15.00 Utwory forte-

pianowe kompozytorów rosyjskich i 
radziecki.eh. 15.15 Reportaż z „Cho­
inki" TPD. 16.00 Dziennik popołudnia 
wy. 16.20 „Melodie świata". 16.50 
Pogadanka. aktualno - historyczna. 
17.00 KÓncert dla przodowników świa 
ta pracy. 17.40 Audycja Powszechnej 
OrJ?:mizacji „Służba Polsce". 18.00 
„Przyjaciele"- sztuka A. Uspieńsk~e 
go. 19.00 Robert Schumann - „Mi­
łość poety". 19.30 Audycja wymien­
na. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(Ł) „Wiersze poetów murzyńskich". 
20.50 (Ł) Interludium z płyt. 21.00 
Muzyka. 22.05 (Ł) Interludium z płyt 
22.13 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jutrc>. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Budapesztu. 23.00 O­
statnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.10 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn, 

Jłcy lub wchodzący na. b<>isko muszą. 
mieć na to zezwolenie sę<.lziego. Zapa­
sowy zawodnik: ' musi" ..., ż:IJąc mfejsce 
gracza, którego zastępuje. Gracz za­
stąpiony może wejść ponownie do gry 
w tej samej partii tylko jeden raz i 
jedynie :11a. miejsce gra.cza., przez któ. 
rego był zastą.piony. Każdy gra.cz u­
sunięty przez sędziego może być zastą 
piony przez zapasowego leoz nie wol­
no mu tego uczynić w tej samej par­
tii. 

Zwycięstwo 
Ferencvaros 

BUDAPESZT (obsl. wł.) - w 
przedostatnim meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo Węgier Ferencvaros 
pokonał Lokomotiv (~zombathely) 

7:2 (5:1). Zwycięstwem tym Ferenc­
varos umocnił swą trzecią lokatę w 
tabeli mistrzowskiej, zdobywając w 
15 spotkaniach 20 pkt. 

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w 
rozgrywkach zajął Kiespest _;, 24 
pkt., przed MTK, które znalazło się 
na drugim miejscu z 22 pkt. 

Dążąc do ~cleśn;ienia towa>rzy- \ Zaipowledrt.iany me<:z ~edsfiawlać 
sklich. st.9s':!,..~6V: „~>a .J>1'SZCL~źn:ie się bę4rLie :Qardig.jitteresµją,C()_ zwa­
sporiowej mi.ę&iy rr.!oaueżą su;;:ół żywszy, że diruży.na męska łódrz.ikie-; 
wyższych a młodzieżą ~ól śred- go AZS jest mistrv..em okręgu w 
n ich, Zarząd Srodewiskowy A, Z. S. siaitkówikę, rzaś drnży.na MKS jest 
wystąpił iz: inicjatywą wy.próbowa- mis•trzem Polsiki szkół średnich. 
nia sH obu reprezentacji w P'ilkę 
siatkową, 

Sportowcy S'Lkół wyżsrlych i śred­
nich 'POIPIV.eZ wlaooetną walkę. pra­
gną zbliżyć i nawiązać stalą !P?ZY­
jacielską wSIJlÓłipracę wszystkich 
akademików i :ich przyszłych kole­
gów. 

Spotkanie repreze.nitacji obu ze­
społów t. j. AZS :i MKS przewidzia­
ne jest na dzień 8 s tycrz.nia br. godrz. 
18 w sali „Ogniska". 
Główną częścią tej imprezy bę­

dizie mecz dirużyn męskich w sia,t­
kówkę a w pr.zedmec:z.u 'irnierzą się 
d.rużyny żeńs.kie. 

Spotkanie to zgromadrzi naipewno 
wielu w.id'Zów któm:y :zechcą rzoba­
czyć zmagania stall'SZych kolegów 
z młodl\lll..ymi. 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

Kalendarzyk imprez sportowych na 
dzień dzisiejszy, to jest 6 stycznia 
l!l50 r. przedstawia się następjąco: 

ZA WODY BOKSERSKIE: w hali 
zrzeszenia sportowego „Włókniarz" 
o godz. 11 odbędzie się spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo kl. B Okręgu 
Ł6dżkiego pomiędzy „Legią" z Łodzi 

Boks W Aleksandrowie . i „włókniarzem" z Pabianic. 
PIŁKĄ RĘCZNA: w dalszym ciągu 

turnieju kół sportowych przy zakła­
dach pracy odbędą się spotkania siat 
kówki męskiej i kobiecej. 

Dzisiaj w Aleksandrowie o godz. 
18-ej odbędzie się mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo kl. A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy Włqkniarzem 
(Aleksandrów), a ŁKS Włpkniarzem 
I B z Łodzi. . . 

Rozgrywki odbywać się będą w 
gcdz, od 9 do 13 w 3 salach: „Spójni„, 
„:związkowca-Zrywu„ i „Ogniska". 
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Dom Pambertonów stał w ogromnym ogrodzie za zielonym 
ogrodzeniem. Według anglo-hinduskiego. zwyczaju na .s~o~kanie 
gościa wyległa cała domowa służba. Missl.S Pamberton i JeJ s~n, 
Freddie oczekiwali przy drzwiach. Freddie ubrany był w nie­
bieską kurtkę z białym atłasowym k?łnierz.em, m~is Pambert~n 
miała na sobie białą muślinową sukntę z n isko umieszczoną talią 
i wspaniałymi bufami, jakich w Anglii nie noszono już od pięciu . 
lat. 

Niski dom otaczała weranda, która była osłonięta trzcinowy­
mi zasłonami, przybranymi koralami. Wszystko kołysało się 
i dźwięczaiło lekko na wietrze. 

- Dziś jest dobrze, bo nie gorąco, wiatr od morza - powie­
działa missis Pamberton. 

Zaprowadziła Jenny do domu, aby .ta obejrzała wcwneitrzne 
pomieszczenia. W nawpół ciemnych pokojach było chłodno, na 
czysto zamiecionych, glinianych podłogach leżały różnokolorowe 
chodniki - jak je tu nazywano - maty. Maleńka Betsy, najmlod­
sza córka missis Pamberton, leżała w swoim pokoju, w wiszącej 
kołysce.1 osłoniętej białą muślinową siat.ką. 

· - Moskity umęczyły Betsy - powiedziała mTssis Pamberton. 
Przy drzwiach siedział na macie zgarbiony, ze skrzyżowanymi. 

ri.ogami - piastun - niemłody Hindus z kolczykiem w_ uchu. W ~ą­
ciku drzemała na podłodze młoda mamka. Przy sameJ kol)'.SCe. s1e­
c!ziała .w kucki trzecia służąca, która poruszała sznur wielkiego 
wachlarza, umieszczonego na drewnianej ramie pod sufitem. 

. Mała Betsy zaczęła płakać i missis Pamberton przy:nkn~la 
drzwi, 

Na obiad podano ryby, sałatę, banany, mięso duszone i słodki . Benglaska armia tubylcza powstaje jak jeden mąż. Chłopi łączą 
ryż. Młoda pokojówka w_ białym koronkowym fartuszku i _w koron- ~i <;:~ pov.:sta~c~mi. Górny :ęengal i And są w og:iiu. Straconą JX>zyc-
kowyqi. czepku na gładkich, czarnych włosach - przynosiła. potra- n Jest rowmez dawna s tolica .. Powstańcy ogłosili szacha Delhi gło-
wy. Jenny w żaden sposób nie. mogła zjeść 'vszystkiego, co jej na- wą nowego rządu. 

kladano na talerz. . . , . . , . . Co przedsięwziąć? 
-: Przedtem miehsmy nt.e~obrą pokoiow~ę , ~karzał ~ię przełożonego, generała 

Generał Hersey wysyła depeszę do swego 
Ansona w Simli, ale nie ołtzymuje odpo-

Freddie - porwała w kawałki i zakopała do ziemi mog wspama- wiedzi. 

łą lalkę, P:.ezen: od. "".uja Johna. . . . . . . . Gdzie się podział generał Anson? Czyżby tak długo p,olował na 
~ MoJ Boze, JUZ przeszło m_1e~tąc me ma hstow od naszego tygrysy? A może depesze n ie dochodzą do n iego? Generał - guber-

Johna - westchnąwszy, rzekła missis Pamberto.n. . . nator - Indii, lor d Canning, wysyła telegramy drogą okrężną ~ 
Mister Pambertona n ie było w domu, w ptlnej spra,a-:ie poJ.e- d~ generała Bernarda w Amballe i prosi, aby przekazać. je Ansono~ 

chał do portu. Missis Pamber:ton była roztargniona i w czasie całego wi. Bernara milczy również. . . . . 
obiadu prawie nic nie mówiła. w t akiej chwili główn'odowodzący armią benga1ską - naj-

Po obiedzie Freddie zaprowadził Jenny do ogrodu. wyższy zwierzchnik t r zech armii I ndii - zginął n iewiadoi:rio' gdzie. 
- Mama jest b ardzo przygnębiona - powiedział - Martwi się Pow~tan'.e ogarnia coraz to nowe prowincje. Rozruchy zdarza„ 

o wujaszka Johna, bo on P?jechał bić się z b~n.townikami. j ą się. w Dżansie, w Satarze i w Hajderabadzte. · W Radżputan:e 
Porucznik John Tomson, młodszy brat mtss1s Pamberton, zaraz j r-st nlepewnie, w Pendżabie - wrzenie . Tylko Madras i Bombaj. 

po wybuchu powstania Z?stał odkomenderowany w głąb kraju, do trzymają si ę dotychcŹas mocno. Ale nikt nie wie, co może przyn1eść 
Andy. . ·· ·· ' dzień następny. 

W ogrodzie było_ ci~ho„ za to na_ qbs.zernym d_zied.zi~cu sl~ąc~ - O Boże! A Kalkuta? - powiedziała missis Pamberton, wy-
bez przerwy k~zątali się I pokrzyk1wal1• Wszędzie kw.iltly .· białe 1 słucha wszy r elacji Bedforda - Czy i nam grozi t o samo? , . 
różowe magnolie, na tarasie, pod oknami i na progu kuchni. Z po- . . . 1 • • • • • ·. 
śród nawpół nagich Hindusów - służących, rariąco wyróżniał , - UsP.okoJ się, moja droga . Europejskie WOJSka idą na pomoc 

· 1 · k k" b l k l · k' d bł ac.• Kalkuty. · się zo nierz s z ·oc ·i, u rany w pe ny awa eryJS ·i mun ur - l}-
kitną lfortkę z miedz ianymi guzami, WY.soką czapkę z ciemnymi 
piórami i krótką szkocką spódniczltę nad wysokimi, · ułańskimi bu­
tami. Od czasu wybuchu powstania był przydzielony dla ochrony 
domu missis Pamberton. . 

W ieczorem przyjechał ze sztabu Bedford . ·i przywiózł nowiny. 
„Dowódcy armii nie ma - powiedziano mu w sztabie - gdyż jesz­
cze w marcu pojechał do Simli polować na tygrysy". Zastępca do­
wódcy, generał Hersey, zatracił się w cha.osie wydarzeń: Komunika­
cja z Górnym B engalem była przerwana. Dyliżanse pocztowe nie kur­
sują. Kilka mil za Allachabadem przewrócono słupy telezraficzne 
i urzecieto nrzewodv - brak wiec połączenia. 

* • -~ 

W sztabie oczekiwano z niecierpliwością przybycia ·;,Oliwii" 
z brytyjskimi żołnierzami i armatami. Oświadczono Bedfordowi,. że 
k:.> żdego dnia n:ioże spodziewać się rozkazu wyruszenia w głąb kra­
ju. Ale narazie kapitan,.nic o ,t ym ·Jenny ni e mówił. _ · ·• " 

Na noc przydzielono Jenny duży, na wpół ciemńy Pokój, z ok­
nem na werandę. Jenny spała :qiocno, a rano opowiedziano jej, że 
w nocy podszedł pod jej -0kno szakal i kucharz odgonił go rzuciw­
szy sandałem w okno. Nikogo to w domu nie zdziwiło, szakale bo­
wiem błądziły tu ciągle nocami wokół domów i wyły jak psy. 

(D_ c. n.l· 


